
Z fabryki obuwia 
Lódzl:!e Zakłady Obuwia w 

pierwszym kwartale 1955 r. 

dadzą okolo 140 tys. par obu 

wla chłopięcego więcej niż w 
I kwartale ubiegłego roku 

podnósząc przy tym wydatnie 

Jakość produkcji. 

DZI~ e ~TltON 
- .0 __ •• _ 

.1 sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 

na Plenum ~w PZPR w Poznania 

Nr 40 (1788) - RJ:MJ:ÓW; ~roda 16 lutego 19515 r. 

POZNAŃ (PAP). W dniach 
'2 i 13 bm. odbyło się ple
narne posiedzenie K<lmitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po
znaniu, W obradach wziął· u
dział I sekretarz KC PZPR, 
Bolesław Bierut. 

Dzień naszego wO,jewództwa 

Referat t. "Zadania woje 
wódzkiej poznańskiej organi
zacji partyjnej w walce o 
wcielenie w życie '.vskazań 
III Plenum KC PZPR" wy
głosił I sekretarz KW PZPR, 
Leon Stasiak. Po rtderacie 
wywiązała się ożywiona dy
skusja, w której zabrało głąs • • 

Mistrzowie osz~zędzftn ia 
rekords'ści 

Na zdjęciu: Przodująca pra 
rownica Minia Stachowskll 
latrudniona przy siekaniu 
sk61' miękkich osiąga około 
170 proc. normy. 

CAF - fot. Szarfharc 

(i) Najlepszą na budowie 
RPZB w Stalowej Woli jest 
brygada murarska: Jana Ma-

, ciurzyńskiego. Padło w niej 
wiele rekordów dnia, sama 
zaś brygada wykonuje oko
ło 270,3 proc, n·ormy. Tak 
dobre wyniki uzyskała dzię
ki stosowaniu metody S~y-

Więcej radzić się 

wificej pomagać i wychowywać, 
Ostatnie Plenum KW stwier warunków, które by skła·nlały Ich 

dzilo, z' e "nl'e potrafiliśmy do samodzielnego rozwiązywania 
spraw swojej gromady. N!e . wy-

jeszcze dokonać przeło.mu w chowywano Ich tak, Jak nakazuje 
naszej pracy na wsi". Gdzie statut, aby czuli Ilę odpowl~-

dzlalnl za r-ealtzację zadań jakle 
szukać przyczyn tych niedosta stawia partia aby potrafili wy-
tecwych wyników dotychcza- jaśnlać Chłopom politykę naszej 
s()w:vch starań o przyśpiesz e- partii I rządu. W większości pod
nie rozwoju naszego rolnlc- stawowych organizacji brak było 

samodzleln.,ścl - tam, wyże~, w 
twa? Czy np. zabezpieczono powiecie ktoś za nie . myślał. de
warunki, aby pomoc kierowa- cydował. Kiedy przyszła jakaś 
na przez państwo na wieś przy kampania pnyjddżał aktyw, u-

łamywał ręce, że organizacJa p;lr
niosła pożądane korzyści t we tyjni nic nie robi, zrobll oczywIł
wzroście towarowości gospo- cle sam co naldało I .. nów nic 
darstw indywidualnych i w nic przerywało martwoty z w.y~ 
rozwoju gospodarstw spóld:rlel jątklem nudnych, z rzadka odby-

wanych. zebrań. . . . 
czych? Kanil>anla wyborów do rad. \1a-
Trz~ba powiedzieć, że zwlęks1;()- rodowych . przerwała na · wsi tap!.!: 

ną pomoc materialną dla chłopów dotychczasowego .milczenla, lIka
nieraz traktowano jako chwilowe . zała doJrzałość poiltyczni\ mas 

I j I t b dan gos chłopskich, Ich troskę · O IJlfa'I!VY zaspo (O en e po rze egQ . - pań "twa, trosk." o prac" orf •. nów podarshva, nie rozumiejąc, te· , '" 
każda złotówka ' którą daje pall- pl'ństwowych l organizacji . pat-
stwo, powinna wydobyć Z tego tyjnych. . ' , . 
go.podarstwa kilkakroć więkSZY Sami chłopi ostr,, · skrytykowali 
dochód osiągnięty Odpowiednim metody 'zarządzeń zamia:st" rotmów 
pOdnleslpnlem produkcji. A tym- z chi'opstwem. · Chłąpl .. wytknęli 
czasem wiadomo, że praca nad ~łusznle wielu InstanCjom I orga
upowszechnieniem wiedzy rolnl- nlzac.lom partyjnym Ich ollerwa
czej, szkolenie agro I zootechnicz- nie sle od mas bezpartyjnych. 
ne pozost.awialo. wiele do życze- nleznajomośt spraw Jakimi tyl~ 
nla . l'liadomo, że plany pornocy masy. -
s~sicd7.kiej były u nas ',,~sto zwy Uchwały III Plenum uczą, 
klą fll<c.lą na skutel< I.e<:o slab- ze tylko na podstawie stałego, 
su gospOdarstwa nie mogly ko- bl ' ki I d t 
r z.vstai: z maszyn GOM, uwolnić IS ego ser ecznego s osun-
się od "pomocy" ku!~ckie.I, co ku organizacji partyjnej ' do 
oslabialo wall{ę o ograniczanie bezpartyjnych. jej wpływu I 
gospodarcze i polltyczną IZOlację autorytetu wśród mas, IIzyb-
kulactwa. Wiadomo, Ile krwi 7.e- . 
psuły luńzlom maszyny źle wyre- tiej będą, rozwijać się na wsi 
montowane, unieruchamiane pod- nowol'zesne, WYSokO-wYdajne 
C7.~S na.ibarcl7,iej gorącej roboty, formy !!,ospodarowanla, rozwl
np. w POM Dębica, WoJ sław I jać się bedzle I umacniać . spół- . 
Innych. dzjelc:w~ć. !\<lamy obecnie. 

Przyczyny wielu innych do- wszelkie warunki, aby Inacz~j, 
tkliwych braków, które wy- po nowemu ruszyła praca .. na 
stą.piły w spółdzielniach -pro- wsi. Gromadzkie rady. narodo
dukcyjnych, POM· i . w PGR we' i · gromadzkie ' -organizacje 
tkwią bez wątpienia w słabo- partyjne zbUżyiy do wsi org:a '
ści pracy partyjnej na wsi. Są na władzy ludowej I powław-
one ściśle związane z ca,ło- .we instan!:je partyjne'. .' 
luztaltem metod partyjnych; Nie znaczy to, rzecz jasna, te 
ze stylem pracy partyjnej tak ~ama reorganizacja wystarczy, 
ostro poddanych krytyce na żeby zmieniła się na lepsze iytu-
III Pl KC . Pl K\" acja na wsi. Rzecz PQleg. na 

enuln l enum.. tym, że stworzone ,"ootały lep.ze 

szymlrowa i - Zawiałowa, przy 
sparzając równocześnPe budo 
wie duże osżczędności l tak 
średnio na przestrzeni l mie 
siąca brygada oszczędza 
1.100 sztuk cegieł. 

Rekordz:stą dniaiest ró\>l
niei szklarz z ZBM w Sta
lowej Woli Fr~_nciszek Pa-

° dówskf,'vly]{óriuje on miesię
cznie średnio ponad 200 oroc 
normy, a w miesiącu stycz
nhl br. 2Sfl pr"c. 

Padowski stosuje w swej 
pracy metode Korabieln ;ko
wei i Saja. Dlate~o też w 
III K"iart::1 1e uj). roku zaosz
czędzif '1.42 m kw~drato
wych szkła oraz 248 robo
c7.n -god7.in. 

Za te wszystkie osi.ą~nję
cia Padow,ki otrzvmal na
grodę ufu'1do\\Tiu"a'!Jrzez 
Centralną Radę ZWią7.kÓw 
7.:awodowvrh. odznakę i,Przo 
downika Pracy". 

.w 'el~"raflc:nJlm 
skr6cie 

HUTNICY KROSNIERSCY 
GORNIKOM 

• w związku· z rosnącym za
pOLrz~bowaniem na. klosze 0-
ch.ronne . do lamp górniczych, 
p) .~l'wsza .. do Ich produkcji p rzy
iillPlla ' h'uta szkla W Krośnie. 

_ .która jut ·w ~nilj1)liżstych dniac" 
odda ' napot;'zeby górnictwa 200 . 

szkieł. 

NOWE GROMADY ZOSTANĄ 
ZRADIOFONIZOWANE 

• w' kampallii wyborczej do 
rad narodowych ci1ło.pi z kilkU 
wsi powIatu jarosławskiego 10\
dali zradiofonizowania Ich gro
m~d. 1-h życzenia zostaną wkrót 
ce spełnione. 

Jut w nlljbliż9zym czasie wsie: 
Szów9ko, Pełklnie, WIązownica, 

Cleszacln Wielki I Cieszaclr. Ma
ły zostaną zradlofonlzówane. 

W;YKONALY ZADANIA PLANU 
~6-LETNIEGO 

' . I W· dnhr 12 ' Iutego br. zało
n Gorlickich Zak'1adów Papy w 
Gorlicach wykonała udania 
10.spOdarcze planu 6-I·etnlego. 
· pr~'ediermlnowe wykonanie 
planu e-letniego przez robotnl
k6w GZP stało się możliwe 

dzl~kl s~erok.lemu współzawod- , 
nictwu pracy I wprowadzaniu 
"",tępu technicznego. 

PRZED WIOSENNĄ 

KAMPANIĄ SIEWNĄ 

laslo13'Ol"«:l,., 
z tSR CleszanóI 

Na zd.1cclu: Omloly konJc~y
ny w ZesPJle PGR Clc;zanÓw. 
Stąd nil s!ona konIczyny powę
drują do wielu innych gospo
darslw. 

Remonty lIuzyn 
w zespołach PGR 

(r) W :ljeano\:< ~ TlI U PGR Sa
nok . w którym k:erownik;em 
Dz : ału Mechanizacji jest · tow. 
Krau" remonty zimowe ciąg
ników i maszyn . przebieg ają 
sp rawniej aniżel· 1 w ZJednocze
niil PGR Przemyśl. 

Przoduje w remontach . Zes
pół PGR Jaśliska, który ma 
już 96 proc. gotowości parku 
mas~ynowego, ZespÓl Gorajo
wice - 95 proc., Cergowa I 
·OlszanIca - po 89,8 pr'oc , go-
towośc!. . , 

Reriiont sIewników ' zbożo
wych I nawozowych zakoiJczy
ły ju.ż ze"poły: Ja.ślłska . Gora
jawlce I Olszanica .. Aparatura 
do ' walki ze szkodnikami jest 
już wyremontowana w zespo
lach: Cergowa, Gorajowice, 
Olszanica i Jaśllska. 

NajgprzeJ prze'biegają remon ' 
ty w Zespole PGR Czarna I 
Zespole PGR Plonna. 

Ze sportu 

27 osób. . 
Na zakończenie obrad dłuż 

sze przemówienie wygłosił 
I sekretarz KC PZPR, Bole
sław Bierut. 

!II • • 

Dnia 14 bm. I sekretarz KC 

D€pesza 
. z okaZli X rocznicy 
wyzwoleria 
Bu'dapesztu 
Do Przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego 
Budapeszteńskiej 
Rady Dełegatów 
Ludu Pracującego 
Towarzysza 

KALMANA POl'lGRACA 
Budapeszt 

W dziesiątą rocznicę wy
zwolenia Waszej przepięknej 
stolicy przez bohaterską Ar
mię Radziecką spod jarzma 
najeźdźców faszystowskich, 
proszę przyj ąć szanowny To
warzyszu Pongrac, na.iserde.
czniejsze. gorące pozdrowie
nia mas pracujących oraz 
Prezydium Rady Narodowej 
miasta Warszawy. 

W tę wielką rocznicę żvczy 

my ludowi pracuiącemu Wa
szego sławnego miasta, Ko
mitetowi Wykonawczemu i 
Wam osobiście Towarzyszu 
Przewodniczący, dalszych li
cznych i wspaniałych sukce
sów w' budowie nowego ży
cia narodu węgierskiego, w 
doniosłel . walce o pokój ; 
szczęście ! rozkwit W~szej 
ojczyzny. 

Niech żyje wieczna przy
ja7.ń narodu polskiego z na
rodem wee:iprskim .· 

JERZY ALBRECHT 
Pnewodniczący Prezydium 

Rady NarodoweJ 
m. ' st. \Varszawy 

Stal Stalowa Wola mistrzem w hokeju 
po zwycięstwie ze 

5:'1 (2:0,1:0'-.'·2:1-) · 
Rozegrany we ~to rek d~cydU- ' . 

jący o mistrzostwo woj. rzeszow 
ski ego mecz hokeja na lodzie 
pomięd~y rze!l~ow,ką Sparlą a 
zespolem Stall ze 5talowej Woli 
zakończył się zwycięstwem Stall 
w slosun,ku 5:1. w poszczegól-
nych terCjach 2:0, 1:0. 2 :1. I 

Bramki dla zwycięzc"w zdo
byli Ryczan 3, Kozerski i La
plńskl po I. Honorowy pun~t 

Spartq Rzesz6w 
dla 'rzeSZOWSkiej Sparty zdobył 

' Łącz W. ostatnIej tercji. Tym 
samym Stal ' zakwallflkowała sIę 
do dalszych. rozgrywek O wej
cle do II Ligi. 

Pierwsze dwie tercje nie lS
pow i adały. że wczorajszy mecz 
będzie miał w ' ootatnlej terCji 
tak brzydki przebieg. Zawodni
cy nie wytrzymali nerwowo I 
byliśmy śwIadkami OSObistych 
porachunkÓw.- Zre.c;ztą t~ ' ml .t"!)ra 
\vami zajmiemy się w O~Q~nym 
artykule. 

Właśnie na wsi, gdzie zadania. warunki dla zmiany m~tod w kle
nasze są najtrudniejsze, naj- rowanlu politycznym oprawami 
bardzie,i skomplikowane - naj wsi, sprawami rolnlc.twa. Praca .... _;... ____ ..;... ___ ~~ 

nad dalszym roz,,"o.lem 'rolnlctwa LisI otwarły ... ~~--.--~ 
hardziej kulała pra·ca par- \\'yma~a od działaczy partyjnych 
ty jlla. ,vlększel znajomnścl zagadnień ' 

Jaki związek łączył do nleda\\'- ~olnych, znajomości sytuacji w 
na wiele KP z wiejslrlml organl- grnmadzle, spó"'zlt'lnl produkcyJ
z~ cjaml partyjnymi? Co robiono neJ, w PGR I POM, zrozumlen.la· 
żeby porlniesć aktywność czlon- te/:,o, że wzrost gosDodarstw Indy
Ków partii, żeby rosła Ich partY.I- widualnych I rozwój spóldzlelczoś 
n a. świarlomość? Popełnialiśmy tu- ci l'rodukcyjneJ to wcałe .nle 
taj d uże błędy, Tak np. KP w dwie sprzeczne ,prawy, że włał
Gorlicach wysylał na klika t y- . nie pIerwsza sluży re~łlzacJl dru
godni ""oich aktywistów na wieś, glej. że wzrost dobrohytu .chlopa 
nic kontrołuj"c ich przy/:otowa- powinien ułatwiać I pr7.y~pl~.za.ł. 
nla, nie Interesując sie ich pracą powstawanIe nl'wych Spółd7.lel,,1 
w I:r.renle. nie podpowiańając me- - oczywiścIe znów nie w 'sposób 
toct pracy. mcch::ln·iczny. 

Cw zasadą I,ażdej instancji W br. chcemy m. In. osIąg-
partyjnej było od\\:oływanie nąć wzrost wydajnośCi czte
sie we wszystkich nawet naj- rech podstawowych zbóż o l q 
tri:dl1iejs7.ych sllrawach do opi z ha, żyta o 1,5 q z ha, zwiękSZYĆ 
nil, do inicjatywy członków obszar uprawy pszenicy o 
pa : tii w gromadzie? Polmto- 3.800 ha. . 
wał u niejednego działacza To są poważne iadanla(m~~ 
pal"t:vjne~o pogardliwy sąd Q wioli o o nich na PłiJlu~ KW) 
.. c:e~"o!'ie" chłopów, którzY i one wymagajC\ od naszych 
_ cri t:1.l!1 mogą wiedzieć albo dzia.łaczy partyjnych radykał
pl) "a~~ić. Ileż to razy przed- llych zmian w metodach p,racy 
st'H'·;.cieł z powiatu "obciął" nad rozwojem rolnictwa • . 

szyb'lo I rady),alnie tego, któ- , Słowem, jest to LclJlJY z~spół : 
ry prń.bow"ł mbwić o tym co ![róifkbw związanycłi - źradykil.f 
go., h.oH, Talt b:'lo np. na ze- II'" zmianą metod, stylu pracy 
bramu spr~;'JO~da,:czo-wybo~- organizacyjnej l polltyctnłjn~ 
cz~:m w .~no.dz,;elnJ produkcYJ- wsi, z -pełnym iaufanmopal'
neJ w V>ltoszyncach pow. Prze ciem się instanc.iipartyjnych 
m:v:Ś I. . . i rad narodowych '0 gospoda-

Wielu rlzlałaczy powtarzało czę- rzy terenu _ masy pracują.ce-
sto bOIowe hasło: " OrganizacJa ' . 
partyjna - gospodarzem groma- go ch'opstwa. !-e zmJa!lil: tąQie 
d)"" , a le nie zabez"leczało tego co wolno zwieka.c, bo na wsi rze~ 
niezbędne dla reall7.acjl tego ha- szowskiej W dalszym cl~gu t6- ' 
sla - s amodzIelności podsta wo- . j . . łk . 
wych organizacji. Nie stwarzano c~y Się decydu ą,ca wa .. 

do człollków i dzialaezy 
Zgoilnl~ z uchwałą III Plenum my w okresie wIelkiego otywle

Żarządu Głównego LPZ w okre- nia politycznego mas pracują
sle od 15 lutego do lS llpca cych., które wzrosło dzięki nle-

IntHP'u le Ira';dego PolaIra, kló ' 

remu droga je.st prz.\' ... zlo~ć i 
bezplccleilstwo ludO'.n,j OjCtyz· 
ny. 1'55 r. ptzeprowadzprya zostanie 

w naszej organizacji kampania 
spra wozda,wczo- wyborcza. 
Cełem tej kampanII jest ocena 

dotychczasowej · pracy· ogniW I 
Inst~ncll LP~ pOdsumowanie 
dorobku We wszystkich dzledzi
nachnuzej dzlalalności, uja-.: 
nienie Istnlej".cych jes7.cze nie
dociągnięć 1 braków, WYCiąg
nięcie wniosków do dalszej pra
cy I wres~cle wybór nowych 
władz kóI, organizacJl powlato

'Wych I wojeWÓdZkiCh. 

Kampania ta powinna zmobl
lI;zować szerokie masy członków 
do udziału w rzeczowej I twór

. ~zęj . dYskusji, do krytyczn~j I 
'~alnOkl'ytycznej ' oceny .dotych
czasowej pracy, do wnIkliwego 
I" czu.lnego, a : przede wszystkim 
w pełnI demokratycznego wy
boru wladz, do podejmowania 
korikretnych uchwał w sprawie 
M'\\'oj" ·dzlała.lnoŚcl wszystkich. 
ognIw I Jednostek LPZ, 
Tegoroczn~ kampanię oprawo

zdawczo - wyborczą r07.poczyna-. 

dawno przeprowadzonym wybo-
rom do rad narodowych, wspa~ Kampania sprawozdawc'lo.w~"'i . 

nlalej manifestacji jednoŚci mo- borcza powinna !łoprowadzli: (lo 
ralno-polityczneJ narodu pol- zwiększenia z?palu I w~· ,iłków 

skiego. działaczy i członl<ów LPZ \\1 

Rozpoczynamy ją w warun- walce o realizacJę na.lwa7niej-
kach Wielkiej aktywizaCji naJ- szych. na Obecnym etapie zadań. 
szerszych mas młOdzieży, spo- od wykonania których zaldy 
WOdowanej II Zjazdem ZMP, dalszy pomyślny rozwój organl
Obie te kampanie polityczne zacji. 
wytworzyły atmosrerę sprzyja
jącą rozwojowi działalności spo
łecznej, szczegÓlnie zaś dzlalal
noścl LPZ, dotyczącej bezpo$red 

lo obronności kraju. 

W obliczu nowych knowań 

wrogów pol<o!u, przewidującYCh 

O'dbudO,yęmtlJtatyzmU niemiec · 
kiego' szczególnego znaczenia 
nabiera sprawa wzmacniania 
obronności państw obozu poko· 
.In. w tej liczbie i na,z~~o pa;i
stwa. Stąd też rozwój wszell,le.' 
rlzlalałnoścl państwowej I spo· 
łecznej na rzecz wzmocnipnia 
slł obronnych naszego miłujące, 
go pokój państwa bezpośre~nlo 

De zadań tych naleźą: oZy wlp.
n.le I zaJ<tywizowanl. ,vszystklch 
kół LPZ oraz porlniesienle na 
wyższy poziom Ich pracy, rOl~ 

wijanie wszystkiCh rodzajów 
~zkolenia. w koJach I zapewnie
nia nieprzerwanego doplywu 
k'!:ndydatów na szkolenie sperJa
IIzacYJne, stałe zwl~lrszanle 

wplywów wlasnych I w Ślad lA 

tym bazy mater1ałowo-technlcz

nej LPZ - umacnianie I rozsze
rzanie dżialalnoścl LPZ na wsi, 
z.apewnlenle ściSłego i sprawne· 
go wspóldziałarua 7. ZMP w pra-
cy wśród młodzieży. 

ZARZĄD WOJEW9DZKI LPZ 

PZPR Bolesław Bierut zwi. 
dził Zakłady Przemysłu Me
talowego im. St.alIna w Po
znaniu, spółdzielnię produk
cyjną im. Rokossowskiego "IW 
Pławcach, szkołę podstawo
wą w tejże gromadzie, POM 
nr 21 i PGR Zberki. Bole
sław Bierut przeprowadził 
szereg rozmów z robotnikami 
ZiSPO, ze ·' ··)ć)ldzielcaml, 
pracownikami POM i PGR, 
z nauczycielami i ' uczniami 
szkoły pods ta wowej. 

W Komitecie Powiatowym 
PZPR w Środzie I sekretarl 
KC PZPR odbył n~radę II 
pracownikami Komitetu Po
wiatowego. 

Tego samego dnia odbyło 
się w lokalu Komitetu Woje
wódzkiego PZPR spotkanie l 
sekretarza KC PZPR Bolesła 
wa Bieruta z wybitnyml 
przedstawicielami nauki, kul 
tury i sztuki. dzlałaczaml 
Frontu Narbdo'Nego, oficera
mi Wojska Polskiego, przo
downikami pracy ora?: przed 
stawiclelami organizacji spo
łecznych. 

l kraju w kilku 
wierszach 

WARSZAWA 
w wynikU rol(owań. pl'~epro

wadzonych w atmosferze wza
jemnego zrozumienia I przy
jaźni, podpisany został w dniu 
14 bm. w Warszawie protokół 
o wzajemnych. dostawach to
warów i platnośclac.h między 
Polska Rzeczpospolitą Ludową 
i Nlelniecką Republiką Demo
kratyczną na rok 19:15 . 

.KIELCE 
Szyb",o p09tępUją prace przy 

budowie zakładÓW gIpsowych 
w dolinie rzeki Nidy. Jeszcz. 
w b i eżącym roku zal, ład ~ mit .. 
ją rozpocząć dostarczar. le na 
nasze budowy ta",i ch prefabry
katów. jak bloKI gipsow e, su
che tynki oraz gips budowla
ny, formierski i sztukatorskI. 

STALINOGROn 

Do prOdukcji rur st.alowych 
platerowanych stalli kwasO
odporną pr~ystąpila ostatnio 
zaloga huty "JednoŚĆ" , , 

Rury tega 'rodzaitl 'llaJduJ~ 
szerokie za f·to!-;owan!e ~m . . in. 
w przemyśle chemicznym. 
gdzie są używane .la ko przewo
dy do I"vasu aI:9tO\Vego. 

WARSZAW.\ 

Do oprac~n\'an : a wSlępr.ego 
projektu nowego ty pu WOlU 
tra'n\Vajo\'!ego przystąpili ostat 
nio inżynierowie zakładu trak
cji elektrycznych Instytutu 
Etektrotech'n lki w Warsz.awi~. 
'Według zatożeń nowy v/agon 
tramwajowy ma posiadać oply 
wowe ksz'alty I ma pomieścić 
do 150 osób. (PAP) 

KOMUNIKAT 
W 'dniu dzisiejszym o godz. 

lO-tej w sali św ietliCY PPK 
"Ruchu 

\V Rzeszow ie przy ull-' 
cy Asnyka odbędzie się ple
num Zerzlldu WojewódLklego 
LP:/:, khre wytyczy' zadania 
na rok 1955 .. raz podsumuje 
dotychczasową pracę. 

Na wczasach 
w Krynicy 

Na górze p;:l~'kowej 
CAF - fot. St. Wdowiiiski 

Dziś W numerze: 
MARIA TROJANOWSKA 

"Gdy krytyka w oczy kole" 

* 
J . FILIPOWICZ - , .Ośmiu kle 

rowrdków = 5 q z hektara" 

/ 

AUGUSTYN CIUI:.IK - ,. 01'0-
g. do szkoly pt,lskiej wiodła 
przez rewolUCję" 

* * 
"SIMONA" - powieść 
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NOWINY :rtZESZOWSKIE Nr 40 (1768)' 
~ 

o umocnienie więzi z masami w walce o poprawę warunków bytowych 
J 

Z rozpoczęciem roku 1955 weszliś
my w ostatr:i, decydujący etap reaH
zacji planu 6-letniego. Równocześnie 
tok ten zamyka pier wo?," iO-lede nR 
szego niepodleg!ego bytu i naszego 
:zwycięskiego budownictwa socjali
stycznego, naszej walki, prowadzo
nej wraz z innymi miłującymi pokój 
narod2mi, wra;;: z naszym niezawod
nym SOjusznihem i przy)acielem po
tęznym Związkiem Radzieckim - o 
trwałe zwycięstwo sp rawy pokoju. 

Po wien-;ch zwycięstwach odnie
sionych przez obóz pokoju w roku 
u~iegłym na '.'idnokręgti polityki 
mIędzynarodowej zebrały się obec
nie nowe chmury. 

Stan zagrożenia pOkoju światowe
go i wzr03t napięcia w stosunkach 
międzynarodowych wywołany przez 
amerykańską politykę w Europie, 
z~ierz8i"cą do remilitaryzacji Nie
mIec zachodnich potęgują agresyw
ne akty podejmowane przez USA w 
rejonie Taiwanu, stanowiace brutal
ną ingerenc.ię w wewnętrz'ne sprawy 
Chin Ludowych i stwarzające groź
ne niebez pieczeństwo wybuchu no
we~o konflildu zbrojnego w tym re
jOl'1le. 

Zbrodn icze decyzj e podj ęte nie
d~wno l?r.zez radę atlantycką w spra 
WIe ~ozhwości użycia w przyszłym 
konflIkcie broni atomowej oraz pIa
ny wyposażenia w broń masowej za
głady przyszłych dywizji l'leohitle
rowskich potęgują wiszącą nad św!a 
tem groźbę całkowite"o zniszczenia, 
w. wyp.adku ~owej wojny, dorobku 
WIelowiekowe] pracy całych naro
dów. 

Wszysf-kie te poczynania, podejmo 
wane wbrew woli narodów i go
dzące w ich naj żywotniejsze Intere
sy, spotykają się z coraz bardziej 
zdecydowanym sprzeciwem ze stro
ny klasy .robotniczej, stanowiącej 
pOdstawową siłę w walce narodów 
o pokojową przyszłość świata. Wzra
sta również oprir ze strony innych 
warstw lud ności na całym świecie, 
ocen'aJ.ą~yc~ trz.eźwo zagrażające 
ludzkosCI nIebezpieczeństwo. 

~oraz :vięcej ludzi na świecie po
tępia polItykę awanturnictwa coraz 
,,:,ięc~j Il!dzi nie chce przypatrywać 
S;Ię bIernIe przygotowaniom do woj
ny atomowej. Ludzie ci powI
tali ·z radością i uznaniem de
c~zję ZSRR w sprawie udostępnie
m~ wszystkim krajom osiągnięć na
UkI radZl eckiej w zakresie pokojo.
wego zastosowania energii atomo
wej. Szc:zególnie gorąco wita decyzję 
rzadu ZSRR naród polski, któr~mu 
Związek Radziecki zaofiarował po
moc n.aukową i techniczną w pra
cach nad budową doświadczalnego 
reaktora jądrowego. 

Inicjatywa ZSRR umożliwia.iąca 
dalszy posh:;p na drodze wvkorzvsla
nia energii atomowej rn'a dobr~ i 
S~czE;ścia, Iw:r:!';0ści 1'l17vpada v.' okre 
SIe, .kiedy. ~ wi3towa h:Jda Pokoju 
zwroc'la SIę do narodów ś,,;iata z we 
zW3'1iem o wzm0Że nie walki przeciw 
w,skrzeszeniu militaryzmu niemiec
~Ie.go oraz z apelem w sprawie pod
JęCIa powszechnej k ampanii na rzecz 
zniszczen ia zap<lsó w broni atomowej 
we wsz)'st :(jr:h k raj8ch i natvchmia
sto\"'.' l<O w~ ( rzymania iej produkcji. 

Polska kJ 8~a robotn icza wita z u
zl}ani E' 'l'l tę no",,'<l , don;osłą inicja
tywę $ \\ 'i"tow ei H Cl dy PoJ-:o j u. 
. 'Wvraża;3c n8G z.e r81 l;:owi te popar

cle . d la il :J 0> l l\ w~r sto,owar1ego nrzez 
SWla tową R,1d e Poko.iu oświadcza
my, że P0d apelem tym nie zabrak
nie ani j ,"i n(' ~() porloisu człowieka 
pr<lrv w Pnl <; C8 Ludo wej . 

Wief7ymv. że po -() in\~ <'l wola na
rodów \l tl icpstw i ludobójcze pl:m,V 
siewców wClj;:.y. nr, ekre< li ich plany 
agresji w Europ ie i w AzjI. 

Obrady naszego rJc>num odbywają 
się po III Plen um I\:C PZPR. 

Oc:;ena d :c konana p l'zez Ph'!!1'lTl1, i~k 
również ogłoszony przed nIewielu 
dniami komunikat Głównego UrzE'du 
Statystyczneeo o wy konaniu n"rodo
wego p l:Jl1U gospodarcz.ego za rok 
1954 wsk<Jzują , że w, rolni ubiegłym 
dokona Jiśn1,'; dalszego pos t ępu w na
szej go:: podar ce narodowej. zarów
no w przemyśl :> j 3k i \V rolnictwie 
oraz w kS?t il Ho <.'!?lniu s i ę polożenia 
material nego Judzi p racy . 

02E na sytu2: 'i dokc :!2na prZE? 
III Płe n u!'l' K C w ~k czujE. ':: E nie 
\\'szys tk:e eyrE kt} II y II Z ~8 31u w 
pe!:!i z,·ul'zcw2no. Worawdzie 
plan pro::lukc: ji p r z E mY S !~ \\'EJ n2 
rok 19:i4 przd:"c c20 :'y zestał o 2 
proc., n:e m :l :ej ; ed ~,2k nie wcll'lo 
nam nie dcceni o: ć sZEregu obj~wów 
ujEmnych w na szej gospodarce, na 
któi'e wsk2zała III Plenum KC. na 
tle \\·y r.ików w;vkonania planu za 
rok ub:E gły . 

Szczególnie niepokojące są takie 
zjawiska, .iak wciąż jeszcze niedo
stateczna Doprawa jakOŚCi produk-

i wykonanie sadań planu sześ~iolefnie90 
Referat przewodniczącego CRZZ W. Kłosiewicza na IV Plenum CRZZ (skrót) 

cji, występująca szczególnie ostro 
w produkcji maszyn rolniczych oraz 
w produkcji przedmiotów codzien
nego użyt~u, ja!, niedostat~rzna 

dyscyplina asortymentowa w hut
nictwie, niezadowalający postep 
mechanizacji w górnictwie wę-
glowym, marnotrawstwo mate-
riałów i rozluźnienie dyscypli-
ny płac w budownictwie, zła orga
nizacja pracy i brak dostatecznej 
troski o mienie społeczne w pań
stwowych . gospodarstwach rolnych, 
nie dość uporczywa walka o oszczęd
ność węgla i energii elektrycznej w 
przemyŚle 1 transporcie,. jak liczne 
jeszcze wypadki rouzutnej gospo-. 
darki materiałowej z jednej strony, 
a gromadzenie nadmiernych rezerw 
sl~rowcowych materiałowych z 
drugiej. 

Nie moż.na zaprzeczyć, że rok u
biegły przyniósł nam pewien pD

stęp w kierowaniu przez związki 
zawodowe ruchem współzawodnic
twa. Powaźny wpływ na uspraw
nienie" współzawodmctwa, a zwłasz.
cza na kontrolę wykonania podję
tych zcbowiązań, miały \v'prowadzo
ne w reku ubiegłym po raz pie.rw
szy zakładowe umowy zbiorowe i 
umowy o współzawodnictwie dłu
gcokresowym. W wielu zakładach 
przyjęła się i ugruntowała zdrowa 
praktyka comiesięcznej oceny i po
dejmowania nowych zobowiązań. 
N8Stąpił dalszy znaczny rozwój wy
n~lazczości robotniczej. 

Czy jednak nastąpił przełom w 
kierowaniu współzawodnictwem 
przez związki zawodowe? - Sądzę, 
ŻE' będziemy wszyscy zgo<inl w oce
nie, źe taki przełom jeszcze nie na
stąpił i że istnieje duża dyspropor"· 
cja między rozwijającą się inicja
tywą klasy robotniczej i jej ofiar
nością, a przełamywaniem wypa
czeń w kierowaniu współz&.wod
nictwem przez związki zawodowe. 
W szczególności nie dokonaliśmy je
szcze przełomu w szerokim rozwi-
janiu współzawodnictwa o o b-
n i ż k ę k o s z t ó w w ł a
s n y c h 
Wciąż jeszcze głównym kierun

kiem we współzawodnictwie jest 
walka o p r z e kra c z a n i e 
p l a n ó w i l o ś c I o w y c h, 
bez należytego rozeznania jaki po_o 
winien być główny kierunek współ
zawodnictwa w każdej gałęzi pro
dukcji, w zależności (ld jej specy
fiki, przy czym takie wskaźniki, jak 
jakość, asortyment, koszty własne 
nie znajdują się wciąż jeszcze w 
CEntrum uwagi ani związków, ani 
administracji gospodarczej. 
ZródłEm takiego stanu rzeczy jest 

brak kolektywnego kierowan:a 
współzawodnictwem przez zarządy 
główne, okręgi, rady zakładowe i 
ich komisje, brak kolektywnej oce
ny wyników przez grupy związko
we. Ten brak kolektywnego kie
rownictwa, • kolekt.ywnej krytykl 
biędów sprawia, że nie zwalczamy 
z dostatEczną siłą wypaczeń, o któ
rych 'mówimy na każdym niemal 
plenum jak formalizm, biurokra
tyzm, efekciarstwo, stanowiących, 
jak wszyscy się zg3dzamy - głów
ne hamulce w rozwijaniu twórczej 
inicjaty",,:y mas, ich wpływu na wy
konanie z2d 2 ń produkcyjnych swe
go zakładu pracy. 

Ruch współzc.wodnictwa zrodził 
się z wysokiej świadomości społecz
nej mas, jest on na jgłębszym prze
jilwEm ich patriotyzmu. ich żywej, 

szczerEJ troski o gcs'lOdarkę zakła
d u pracy, wspólną własność narodu 
Zw'ązkcm zawoclcwym powierzyła 
partia odpowiedzialny obowiązek 
kiErowan;a tym wspaniałym, twór
czym' ruchem. Mamy obowiązek pD

budu'nia nowych, inicjatyw, roz
budzania i pcdtrzymywania szla
chdnej amb;c.ii 'Przcdownictwa, z 
którą nie mnże mirć n;c wSDólnego 
bezdu,;zna. biurok':atyczna przkty
ka wS'Jól7.awodl".ictwa na dekt. wy
rły\v.":li1,....pqn 7. h,.-,o;.ln! ";'=1rV \" t."'-vór
CCf s')v mas i biurokratycznego wy
gcd:1ictwa. 

TymczaSEm zarówno w zw:.ązkach 
jak i w aparac ie gosfo ::larczym nie
meło jest JESZCZE u nas takich to
warz} 3Zy, którzy krótkcwzroczniE 
uprawi2ją pcseń za imponującymi 
wY:!Jkami li:Z"io"Nymi, stroniąc od 
pracy z ludźmi, od mąd'rEgo kiero
w;:mia na wlEŚ:iwe tory ich świa
domej inicjatywy. Waród towarzy
szy tych z8kcrzenila się niewiara w 
realność wspólzawodnictwa wyra
stającego pra".ridł0wo ze świadome.i 
postawy robotników. Stąd częste je· 
szcze praktyki składania odgórnie 
zobowiązań, stąd formalne podej .. 
ście do przodujących metod pracy, 
stąd bierność wielu załóg przEświa'" 
czonych, ;że współzawodnictwo, to 

sprawa papierowych wyliczeń, kt&- gały swoich uprawniel\ wynikających 
re przeprowadza się w oderwaniu z dekretu o radach zakladowych w 
od robotników, bez ich udziału sprawi~ przyjmowania do pracy 1 

Takie praktyki zabijają piękną zwalniania pracowników. Niedopusz
ideę współzawodnictwa socjalisly- czalny jest zwłaszcza fakt tolerowa
cznego, przynoszą zamiast pcżytku nia wypadków nadużywania przez 
~ niepowetowaną szkodę. aparat kadrowy nieuzasadnionych 

Radykalnej zmiany równie? wyma z\volnień z paragrafów 32 i 18. 
ga krytykowany już przez n'lS nit'- W~ród załóg musi ugruntować -się 
jednokrotnie I bardzo ootro s(;1\vian\' mocne przekonanie, że ich organiza
przez robotników 'w zakład ,, ·c l) p':a'- 'Cja zwiazkowa potrafi przeciw~tawić 
ey stosunek adminis\'rClc,i i dr) .sp::a- olę ',wardo wszelkiej klikowuś.::i , ku
wy wynalazczości robotniczPl i ru- moterstwu i dygnitarstwu. Dlatego 
chu rarjonalizatorskiego. komeczne jest wzmocnienie stano-

Nasze główne zadanie nakreślone wiska rad w tych wszystkich spra
przez III Plenum KC - to oE iągnię~ ",:ach, gdzie chodzi o Interesy robot
cie w roku bieżącym wzrostu wy- nika i zapewnienie radom mocniej
da,iności pracy w przemyśle o pon ad szego poparcia ze strony okręgów i 
5 proc., w budownictwie o . p-.n<ld 4 z,C1 r7.ą clów głównych aż do CRZZ. 
proc., a równoc?eśnie W)l[Nspnda r':'- ~!: ad na ,prawa przekazana do wy't.
wanie 7.5 miliarda złotych U~lCZę:i- szej ins!c\rlcji nie może pozostać bez 
ności rlrogą obniżk' kos~ t.ów ": ' ,,, _. odpowiedzi. . 
1;nych. To są zadania, które bez- Zmianie ulec musi równie>ż stosu
względnie muszą zostać wykonilne, nek inst,'l1cji związkowych do spraw 

. za wykonanie tych zadań ponoszą bytowych. 
odpowiedzialność nasze organizac.~e Ile dobrego można zdziałać na 
związkowe na r6wni z adminblrac.i"l tym polu, gdy się do sprawy zabie
gospodarczą, rZ2 z dostateczną energią - może 

Co należy zrobić w pierwszym CZG ~wiadczyć przykład Zarządu Gł6w-
dzie, aby sprostać tym zadaniem ? nego Związku Zawodowego Kolej-a-

W pierwszym rzędzie należy dą- rzy, który w ciągu d\vó;:h lat wy
żyć bezwzględnie do tego, by zde- sunął się daleko na czoło wszyst
cydowanie połnżyć kres administra- kich zwiążków zawodowych w or
cyjnym metod.om organizowania ganizowaniu ogrodów działkowych, 
współzawodnictwa pracy, by bar- osiągając liczbę ponad 78 tysiE;CY 
dziej ni? dotychczas oprzeć współ- dzialek, podczas gdy drugi z rzędu 
zawodnictwo o inicjatywę przoduja- co do liczebności ogrodów Związek 
cych robotnik6w załogi i nadać mu Zawodowy Górników liczy ich za
w pełni charakter bogatego w for- ledwie 33 tysiące, a metalowców -
mach, oddolnego, masowego ruchu 12.890. 

Chodzi daJej () to, by drogą stałe- Rodziny kolejarskie uzyskały w 
go, operującego konkretnymi przy- roku ubiegłym ·obok 200 milionów 
kładami vvyjaśniania związać jeszcze złotych dochodu z działek, 60 milio
mocniej nasze współzawodnictwo z nów złotych z hodowli nutrii. 
provladzoną, w pełnej świ8dorriości W świetle tych danych trzeba 
walką o wzrost stopy życiowej. ocenić fakt, że Związek Zawodowy 

W. Kłosiewicz omawia dalej spra- Kolejarzy uzyskał w IV kwartale 
wę przygotowania kampanii zawie- ubiegłego .roku poważny wzrost li· 
rania zakładowych umów zbioro- czebny swych szeregów oraz na.i
wych na rok bież., która rozpoci:nie wyższy wzrost wpływów ze skla· 
si~ w najbliższym czasie. - Kampa- dek związkowych, 
nia zawierania umów - stWIerdza Niestety takich przykładów nie, 
on - wymagać będzie od nas wacz- mamy zbyt wię!e. 
nie gruntowniejszego przygotowania. W. Kłosiewicz omawia dalej spra 

W szczególności powinniśmy w je- wę opieki instancji związkowych 
szcze szerszym stopniu uwzględniĆ nad młodzieżą stwierdzając: 
przy opracowywaniu projektów u- Nasze instancje związkowe za
mów krytycznie głosy załóg, !ch miast odnieść się do ' snraw m,o
wnikliwy, zdrowy sąd o możliwo- dych ludzi, stawiających pienNsze 
sciach produkcyjnych każd(~go za- kroki w, pracy zoworJowej, bcr,,"ka
kładu i oddziału, ich rzeczowe wnio- jących się z licznymi trudnc3ciami, 
ski wskazujące na niewykorzystane z najwyższą troską, CZ'i;sto zbywają 
rezerwy i śtwarza.iącemocne podsta- je niczym. 
wy dla konkretnych zobowiązań, po- W wielu wypadkach organiz:rcj'" 
wiązanych z planem gosporlarczym związkowe nie potrafHy pr7.<?ł2.mać 
zakładu i maj~cych zabezpieczenie w bezwładu administracji, by zapew
realnych środl:ach. nić zwerbowanym z zaciągu pionier 

HI 
Podstawowy obowiązek związków 

zawodowych polega na nierCJzdziel
nym wiązaniu walki o wykonywanie 
planów produkcyjnych i rozwijanie 
socjalistycznego współzawodnIctwa z 
naj głębszą troską o coraz pełniejsze 
zaspokajanie materialnych', b~"to
wych i kulturalnych potrzeb Czło
wieka pracy. 

Czy na tym po'dstawowym odcinku 
działalności związkowej nastąpił rze
czywisty zwrot, o którym mówila 
uchwała Komitetu Centralne>go? 
, Musimy samokrytycznie przyznać, 
ze od czasu III Kongresu możemy 
co najwyżej powiedzieć o pewnej 
poprawie, o poświficaniu tyrrl spra
wom większej uwagi przez nasze 
instancje, niemniej jednak gruntow
ny prz<'!łom w postawie i stosunku 
związków zawodowych wobec zagad
nień obrony interes6w klasy robot
niczej jeszcze nie nastąpiL 

Nie jest rzeczą przypadku, że tak 
częste są jeszcze w zaUadach wypad 
ki nieprzestrzegania przepisów usta
\vodawstwa pracy. Zbyt długo prze
chodziliśmy obok tych wypadków 
obojętnie, zbyt często tolerowaliśmy 
wykroczenia administracji I teraz 
trudno nam nieraz przełamać ten 
stosunek. • 

Trzebi!, by wojewódzkie rady 
związków zawodowych Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracownikó""" 
Służby Zdrowia zajęły się wreszcie 
bardziej gruntownie nabrzmial'ym od 
lat zagadnieniem lecznictwa otwar
tego i by podjęto w tej spravlie nie
zbędne kroki przynajmniej w środo
wiskach wielkomiejskich i przemy
słowych. 

Niemnlej zdecydowanie trzeba wy
stąPIĆ przeciwko stosowanym \v nie 
'dórych resortach systemom Ilieuzo.
sadnionych kar administracj',inych, 
wymier~2.nych w dowolnie usiala
nych wysokościach i akceptowanych 
przez rady zakładowe, często z po
woływaniem się na ustawy o dyscy

'plinie pracy. 
Trzeb'l, by rady zakładowE' obol, 

czuwania nad przestrzeganiem ustil
wodawstwa pracy twardo przestrze-

skiego młodym robotnikom odpo
wiednie warunki bytu. 
Zaniedbań tego typu ze strony 

naszych instancj i związkowych i 
ogniw można by wyliczać dziesiąt
ki, ale byłoby niesłusznym winić 
za ten stan rzeczy wyłącznie in
stancje związkowe. 

Trzeba z całym naciskiem stwier
dzić, że często, nasze starania w 
tych sprawach napotykają na trud 
ną do przeby;:ia ścianę tępej obo
J ętności i bierności ze strony nie
których pracowników administracji 
gospodarczej. 

Za ten stan, zbyt długo tolerowa
ny w praktyce naszych instancji, 
naszego aparatu i aktywu, odpowie
dzialne jest w pełni kierownictwo 
CRZZ i wszystkie instancje od za
rządów gł6wnych do rad zakłado· 
wych. 
Stwierdzając te nasze słabości, 

musimy wskazać środki, jakie na
leży przedsięwziąć, by w miejsce 
deklaraty"{nych oświadczeń nastą
pił rzeczywisty, gruntowny zwrót 
związków zawodowych w stronę 
czlowieka i jego codziennych po
trzeb. 

Na pierwszym miejscu trzeba po
stawić obowiązek śmielszegoposłu
giwania się przez nasz aktyw i na
~ze instancje wypróbowanym orę
zem krytyki, a zwłaszcza krytyki 
oddolnej oraz nieuchylania się od 
gruntownej samokrytyki, która nie 
ograniczy się do formalnego przy
znania słuszności wobec stawianych 
z~rzutów, lecz \','skaże . źródła błę
dow i drogi ich przezwyciężenia. 
. Trz?ba, towarzysze, wyciągnąć 
lak naj dalej idące wnioski z obrad 
III Ple!'1urn KC PZPR, trzeba, by 

.ludzie odczuli, że wraz ze śmiałą, 
otwartą krytyką z ich strony, z 
naszej strony nastąpił rzeczywisty 
zwrot, że mają w swojej organiza
cji Z\"iązkowej rzeczywistego re
prezentanta i ob'tońcę .swoich inte
resów· 

IV 
Poruszaliśmy w naszym· referacie 

szereg poważnych słabości, jakie 
ciążą na pracy związkow~j. 

Skuteczna walka z tymi słaboś~ 
ciarni wymaga zdecydowanego 
wzmocnienia naszych metod kie
rownlctwa,' a równocześnie przy
ciągnięcia do współdziałania z in
stancjami 1 aparatem związkowym 
szerokiego aktywu społecznego. 

Nie wolno nam, toviarzysze, ani 
na chwilę zapomir.ać, że jesteśmy 
powszechną, demokratyczną orga
nizacją zrzeszającą ludzi pracy na 
zasadach całkowitej dobrowolności. 
Naszym podshwowym zadB.niem 
jest wychowanie mas, podnoszenie 
ich świadomości społecznej. 

Trzeba, byśmy w oparciu o ws'rl:a
zania III PIsnum KC PZPR stworzy 
li w związkach at.mosferę sprzyjają
cą rozwijaniu krytyki oddolnej, byś
my sami, w kierowniczych instan
cjach, um.i.e li ocen'ć kry tvcz~ie włas 
ną dział<l] ność , ws.kaza': źr6dla słabo 
ści i d:ogi ich prz=2 '\, t,' y c i ężen ia. 
Kolegialn ość-to nie :iedyn ie regu

lanie branie udziału w posiedzeniach 
I podniesienie 'ręki przy glosowaniu. 

Kolegialność - to ponoszenie peł
ne.i odpowiepzialności za każdą decy 
zję instancji, to czynny współudział 
w opracowywaniu tych decyzji, to 
ścieranie się poglądów, wzajemne u
'zupełnienie się doświadczeniem, to 
zbiorowa mądrość, dzieki k tórej uni
kamy popełniania błędów i idziemy 
naprzód. 

Nieprzestrzeganie zasad kolegialno 
ści prowadzi nieuchronnie do nieli
czenia się z rolą instancji na ni:':
szych szczeblach organizaryjnych, 
rodzi tendencje do zastępowania fun 
kcji kierowania instancją - komen
derowaniem do podejmowania nie u
zgodnionych z zainteresowanymi in
stancjami decyzji. Od tych błędów 
nie było wolne kierownictwo CRZZ, 
w jeszcze większym stopniu ulega
ły im \vydział-' CRZZ, w których i 
obecnie występują niejednokrotnie 
tendencje do komenderowania in
stancjami. 
Nieuniknioną konsekwencj ą braku 

kolcJ~.311"!o2ci jest st ronienie od kry
tykC izolo'r'·nl!1 ic ~ i :: oj lnas) za stępo
wan;e ż""\ve i pi"aC:l z b ,li :ni biuro!<ra 
tyczną k.':C 3.b niną , pO clej a~owan iem 
uchwał. \Vv0.3'Na '1iem rć::nych dyrek
tyw i instn<j(c.ji, Sr'~ l'~ "dzani em róż
nego ro'.izaju sprawozdań i zesta-
wień. ... 

Sprawa kontroli wyko!'u n!a pod
jęi.ych uchwał jest, powi'ój z.;ny to 
otv/arci2 ) cai!\:o·\v icie za r..i'.~dl::3na . 

'\',1. Kicsiew; ~z oo"nawi" n :l~t,~pnie 
z;>,;"'dn.i.er.ie \V' ~z i imtsnc ji ZW;qz1<o
v"",rC 11 z IT' a3a ;"" ;. C:?)C ~l T~Q\vs k·i111 j, . 

W v,'yniku slabej więz i przedsta
'Nicieli insta'1cj l z zakla d3 mi pracy, 
nasi towa;'z Y:-·'.r, i k; ~,' , \.;<1 ::,'( pracą 

poszczególnych zw:ązków są w nie
dostatecznym stopniu zoriento wani 
w problemach nurtnj ą cych załogi, 
nie występują z tyr!'li sp rawa mi w 
sposób gruntownie urbkumen towa
ny na naszych ple narnych posiedze
niach, nie domc> gaj ą się od r esortów 
i .od I'las zdecydo'.vanego zała tw ~ ania 

.wielu nabrzmi ałych sp raw i łatwo 
poddają się nastrojom samo uspokoje 
nia, informv.jąc kierownichvo w spo
sób optymistyczny o sytuacji i na
strojach mas. 

Powierzchowne podejśc ie naszych 
instancji do pods tawowego nakazu 
III Kongresu - um acn iania wiezi 
z masami związkowymi doprowadźi
lo do tego, że daliśmy si ę zasugero
wać zjawisku tzw. "zwi ększenia ope
ratyvmości". Rzeczywi ście fo rmalne 
zwiększenie operatywności n astąpiło, 
ale rezultaty, odczuwalne wynik i te
go z\viększenia operat.ywności moźna 
zmierzyć jedyn'e ty lko zw i ększeniem 
wydatków na koszty podróży i ('i e t y 
ciia nO.szego a!)'l:'atu, na tJmiasl efek
ty tych viyjazdów w zakładach p ra
cy są zl11kome. 

JClk długo kaźda na sza instancja, 
każdy d7iCłł<lCZ związkowy i k ażdy 
pracownik naszego aparatu nie zre
widuje dogłębnie śwojej posta wy i 
swoich metod postępowania !Jod ką
tem więzi z masa m i, j ak długo nie 
ugruntuje się w nasz:;j pracy zw iąz
kowej r metoea prze r row3dzania 
szczerych, bez DO ś rednich rozm ów z 
ludźmi, wyslucl'iwa nia ich h:ry tyki 
i wyciągania z tej k rytyk i wni osków 
prakt~'cznych, j ak długo ka;;:da in
sta.ncj a nie bedzie się c zuła zobc\via
zana do składania przed m asami s~
mokry tycznego sprawozd an ia ze s"""o 
jej działalnoś ci i do wyliczenia się 
w spos0b konk re t ny z wykon:mia za
dań .i załatwiania spraw, j akie po
staWiły pr;;ad n i ą m asy, tak długo 
napotykać będziemy r. a tndności w 
mobilizowan'u załóg do ndań pro
dukcyjnych, tak długo brak nam bę
dZie mocnego oparciól w realizacji 
na~zych stale rosnących zad2ń o sze
roki, ofiarny i obowiązko;.vy aktyw 
społeczny, bez pomocy którego nie 
je~teśmy w stanie sprostać ~-aS2ym 
Wielostronnym obowiązkom vl/obec 
klasy robotniczej i państwa ludo
wego, 
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SIDłU hektara 

IPCC;~ się Zbigniew Wlnogradzkl -
został ZWOlniony. Trzeci % ko
lei P'ranclszel< Jal<ubczyk w 
cz"sle lipcowych upalów nigdy 
nie wY"hodzlł na rol~ , ale za 
to 'lIncznle sypiał w cieniu 
czereŚni. W nast~pn y rh Jatach 
byl JÓlef Szyn"-l I Krzeclkow
ski. Ten ostatni dobry organi
zator ... brudnych Interesów -
zlod?le ], skierowany do proku
ratora. 

trosko JeMz11 sobie do Luba
czowa do tryzjera ... To prze
'cle! niedaleko ... około 40 km. 
Sytuację urawwały częsC'ic" ~ 

el,ipy, ja.kkolwiek strat I w 

tym roku nie motna było unik 
nąt . 

tow. Gmiterek niewiele miał 
do p.owiedzenia. 

rować gospodarstwem. Na 
najc!ężs;zy odcinek pracy ~ 
najlepszy-ch ludzI. Tego me 
zrobiono. ~mieniano nato
miast siedm(<'tl-;,rotnie kierow 
ni!~ów gospodarSty.' . '''ielka 
płY1lność k:tdr n a }-t i.tt\lWlll
c~jch stanowiskach jest za.sa. 
dr.iczą p::J:ycryną słaposci 
'Lówczy I innych PGR-ó,,~ 

z<..do· ~ly 
;s~~~~~~';;'1/ ~ ;' . ..... - ....... .. .. .... . 

Oc-vles /5 ~ 
'{loi o!O.l" •••••••• - -- •••• '. 

(" 

T· <lbp~ !'a i!usf.1'u j e wydaj 
n0 3C z ha 'v d\\··u PGR 
Zespołu N:il'ol w po
wiede lubaczowski m. 

Oba PGR-y glJspod:Jru.ią nCl 
podobnej gleIJje, mają rów
norzędne moż);wości. Gdzie 
tkwi pr zyczyna zast.raszil .ią
cych różnic między Narolem 
a Lówczą? 

Zacznijmy jednak od po
czątku. 

• • • 
- Piln do Narnla? Twarz 

k 'lI1d 'lidr>rki wyrażała ~zcze
r~ ,durnienie. - Po co tam 
jE'~dzić ..,.. taki kawa ł drogi 
j jcszrze na noc. Perswado-
wała nieustannie. \ 

A noc nadchodziła szybko. 
2:ólte św:atla reflektorów po 
Łężnego "Fiata" śli7.gały się 
po szarych pniach drzew. Po 
kilku goc1zinachiazdy auto 
zatrzymało się. a ktoś powie
dział, że dalej nie jedziemy, 
że trzeba wysiadać. 

Deszcz zacinał po twarzy. 
Spytałem szofera o drbgę do 
PGR - pokrecił głow'l. -
Niech pan spyta miejsco
""ych. Miejscowych jakoś nie 
było - poszecHem przeto dro 
g~, prze r] siebie. Dziesięć mi
nut manzu i potem ... jakby 
kam ień spadł czlowiekowi z 
serca. Gdzieś z boku. poprzez 
deszcz, wiatr przynIósł zna
jomą melodię "M<1fynikl". 
I\l]'i·~dzy drz~\Vami ul:azaln się 
świ;l.tlo elektrycznych żaró
wek. 

- Towarzysz zmęczony. Ju 
tro pogadamy - będą klero-

-łOWCZ/I 

wnicy gospodarstw - pora
dziJ dyrektor Zespoł u. 

Uparte głośniki długo jesz
cze nie dawaJy spoko.inie za
snąć. a i nazajutr·z dzień roz
poczał się znów pod znakiem 
muzyki. 

- U nas tak za'.vszl? we
selej ' z tym - wY;Clśniła 
sprzątaC7.ka. kiedy sl)'kowa
lem się do wyjścia. 

Sienzimv w kancelarii dy
rektora ZesDołu PGR Nllrol. 
Sam dyrek tor potężnie zbu
dowilnv mężc:,:vzna o ener
gicznych ruchach. Jest jesz
cze mechanik zespołu tow. 
Stanisław Gmiterek i dwu 
kierowników gospod;;rstw. 
Jeden z nich to Stanisław 
Z<lńczak - ost::\tni z ośmIu 
kierowników gospodarstwa 
Łówcza, kt.órych 7.mieniano 
w ciągu ostatnich 15 lat. 

Historia ośmiu kierowni
ków PGR Ł6wc2:1I nie jest 
moze tak pasjonulilca, .. ale 

. jest bardzo pouczaj~ca. przy 
toczmy jl\ ehociiltby w skr6-
de. 

A wtęc ". CIIlJI"U plenl'S!!ych 
trzech lat - gdzie' do połOWy 
1952 roku zmienili olę tnykrot
ni". Pierwszy, Stanlslaw Bieda 
był raptem tny mlesll\~e -
lego Charakterystyczna cecha 
to ta. h jako kierownik 
gospodarstwa rolnego .. og61e 
o rolnictwie nie mIał p,OjęCIa. 

Potem był kierownikiem, do
bry fachowIec, ale jeszcze lep-
8ZY pijak 1 lIwantu,nll<. Więcej 
InteresowB.ł się d:r:l.w~zętaml 
nit go~podarstwem. Nazywal 

Dyrektor przerwal na chwi 
lę opowiadanie szukając w 
pamięci następnego "opiek u
na" gospodarstwa ł.Ówcza. 
Szybciej przypom;-) i~ł sobie 
o nim mechanik Gmiterek. 

- Pamiętacie dyrektorze 
Filipa? 

-A imię? - wtrąciłem po
spiesznie. 

Karol... Przyszedł do 
was, wys!uchał wszystkich 
poleceń, potem wrzasnął zu
chwale "Tak jest", zrobil re
gulaminowo "w t.ył zwrot" i 
tyleśmy go widz.ieli. Po ty~o
dniu ok<'lzało się, że nie wy
konnł ż"dnego z otrzyma
nych poleceń. 

Kiedy w Narolu dow!8dzi.::\ 
łem się pewno.go ra7.U, że Zje 
dnoczenie deleguje do Łów
czy nowe.go kierownika, a on 
sam przedstawi ł się po kilku 
dniach - "inżynier M"rian 
Jasiński" - w Zespole zClcie 
rano ręce. Ten dopiero poka
że jak powinno się robić. Je
~ienią 1953 roku wyglądalo 
nawet, że robota w Łówczy 
ruszy. Nowy kierownik za
braI się energicznie do pra
cy. Ale .już po kilku miesią
cach jeszcze energiczniej za
czął zwalniać ludzi. Nie 00-
doba ł się księgowy, zwol'1'ł l 
ogrodnika i jeszcze kil '''-1. W' 
Zesp(lle nie sprzeciwiali się, 
bo I .lak - in7.ynler .. : A pan 
in i.yni er dopuścił się znisz
czenia jako tako oros~eru.i ą
cego sadu, zwoln ił połowę 111 
dzi pracujących na gospodClf 
stwie. 

Wraz ze ~.niwaml zbliżał" się 

równ1~~ kataE:trofa - .n le by!() 
rąk do pracy. JniYlller bez-

Ostatni, ale już dla od
miany nie kierowni!,iem ale 
tylko pełniącym jego obo
wiązki został w Łówczy Sta
nisłClw Zeńcz<lk. 

W Zł"spole PGR NaroI ist
nie je również na miejscu go
spodarstwo NaroI. Gospedar
stwo obszarem mnie.i~ze od 
Łówczy, ale ziemia t:o\m sb
r8nniej \lpr2.'"i;>ma. NaroI po 
dobnie jak ł.ówc z.a korzysta 
z tego samego sprzętu i ma
szyn, sieje tym samvm ziar
nem. ma taką samą ilość na
wozów. Kierownik iE:mgos;:Jo 
dar~twaiest Tacleu'z }!"j
dul<. Hąjduk - do 10~O ro
ku furm,m - już pi"ty rok 
kieruje gnspodarstwem. I 

W:vriki gosnodarld dl.·'u i 
PGR-ów podaliśmv w tabel
ce na pOf'zątku. Mówią one 
bardzo dużo. 

W gospod.arstwie Łówcza 
zmienilo się ośmiu kierowni
ków i żaden z nich gospod'lr
stwem' "lie kierował. Wynik 
- w ciągu jednego roku za
przepaszczono tam przeciet
nie 6 tys. q zboż.a. nie mó
wiąc o słabej hodowli, zmar
nowanym sadzie i innvch 
sprawach. Taki stan panuje 
w Ł6wczy od pięciU lat. Roz~ 
wiązania nie znale:r.lono ani 
w kierownictwie :le::;połu. ani 
w orzemyskim Zjednoczeniu 
PGR. 

Gdzie tkwi Drzyczyna go
spodarc7.ej słabości PGR 
Ł6wcza? Dlilczego nikt nie 
umial kierować gospodar
stwem. nie chci<'lł kil'.'rDwać? 
Co r(lbila organizacja par
tyjn<l? 

Kiedy pyta!er<l o nracę to
wanc'szy partyjn"ch w gO
spodarstwie Łówcza. se\<;r ~ 
tClrz Komitetu Zespołowego 

- Nie pracują, . kilku ich 
jest - zresztą co mogą zro
bić ... 

W łJówcz:v jest ich kilku, 
w okres:e zimowym jeszcze 
mnie.i . ale przecież iest Ko
mitet 7. ('SDO!OWY. Czyżby w, 
całym Zes·polp. nie by lo ofiar 
nych h dzi, którzy by chcieli 
PO!!'0~ t0·.v;;1'zyszom w ł,ów
czy? 'vV to nie wierzymy. A 
Komitt' t Powiatowy v-' Lubil
ct.O wie - C'zv?by n ie czuł się 
odDowied zi 81ny Z;! m'acę 
P8>1 stwowvch 'C'o,Dodili"stw 
rolt'l"rl-t - cz'· moż~ n 'e oh
C'ho0zi go w o::(óle nra"::" 01'- l 
g.mizac.ii party jnych w PGB? 

Opieki KP wYma~"ją nie 
tyE<o or .gan i;: c. ~.ie partyjne w 
Zecpole NaroI. Tej o.pieki po
t.rzeba wszyst kim PGR-ow
ski m organi zacjom partyj
n:' 'll. A j ak należy wal
czyć o umocn ienie organ 'za 
cji pal·[yjnych. Q gos1'odarc:?e 
umocnienie FGR - na III 
P lemi'm mówiono o tym j<;l
sno. 

Wróćmy do ł.ówczy. Wa
runki pracy s; tam zbli;~one 
do warunków wszystl{jch 
PGR. Radia tam nie ma. e
lektryczncści też. Są j ednilk 
przyzwoite mieszkania, mie
sięczne wynagrodzenie przl'
wyższaj:łce 1.000 zl, możliwo 
śel prowadzenia gospodar
stwa domowego. 

Zasadniczy hląd. który w 
ł,ówr7.Y popel nipnn 7 razy to 
t en, 'l.e Id~rowano na LIc I la. 
niei.\be.ne ~ r.' > '!loda rstwoiild7,i 
shby"h, ldórzy albo nie 
chcieli, albo nie umieli spro
stać trlldńosclom. 

Brak jest dobrych kadr 
PGR· om. O tym wier.1.y. Ale 
n,p.\'et w rim,F~h tych moi:li
wości jahmi cly sr.:onuj e prze 
mys};!e Zjednoczenie. do Łów 
czy trzeba bylo wysłać czło
wieka, który umiałby pokie-
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W dniu 18 st;vcznla br. na 
. łamach "Tn'buny Lu-

, uu" omawiana zQstała. 
sprawa Qb. M. Kowala z 
Pr~eworska. V! nfltatce tej 
redakCja l1as;>;3. wstała mię
dzy innymi wysz~zególn!ol1a. 
jako ta. która mimo że o 
I!;rlywrlzie c'Ł~'telnlk:t zamle
!lcHa ar.b'!lUł - ni(' d\lprowa.
chih spra\V~' do kf'ńca. 

Sluszna ta uwaga zooowią 
znje nas do p1mowne!{o wy
ciągnięcia na forum pl'bIlcz
ne tematów, które nastręczy 
ły nam pe\Vne trlllłności "" 
ich właśdwym rozwiązaniu 
w praktyce. 

* 
Zamie~zczone na lamach 

naszej gazE:ty artykuły, w· 
li:tórych b,'ła mowa u nie
dość skutecznej pomucy nie-
1o:t.6rych prokur1torów powia 
towych w załatwieniu spraw 
ubY'.\·8.teli, spotkały SI\, z za
strzeżen '.2m ze stron f Pro
k;Irc;tury \I'ojewódzki·ej . 
. W piśmie, jakie redakc.ia 
!Ia ~za w związ.ku z tym otny 
lTl ;:: ~a Za\'i1ddom iono !łaso iż 

.,u\··agi kr:,-t,lczr.e nie przy
czyniły się do podn:esien'a 
autorytetu, lecz przeciwnie. 
j<.;;-:o z l!l"ll1lu w swej treści 
lIi.e['':il v\dziwe podważają za-
ufellie obywateli". . 

Na wstępie powyższego pl 
5ma zazn aC'zono, że , . zostało 
p r:>:cprowadzone szcz.E:gólowp. 
pos ic;po',vanie wyjaiinidjące'·. 

7,!V":.r;N ł.l :',~YWlĘC 

OD SZCZEGOŁOW 

V.'e wneś'1iu' ubr. redak
cja 1 2. S7. " otrz.'l ma!a list od 
ob. M. Kowala' z P i'zewo r
s:·;a . C~yteln ik s\(ilrżyt si e, że 
oj 1::l~1 r. ci ą gn ie slę załat
WiJ lli e przez miej:;co\\'e cZ~'n 
niki jego sprawy do;azdu d" 
dO?r:u. b() \vi~rn 7.łoś!j\v~' są
si:::d D2nd'.I1'rt zamkn;jł dro .~ę . 
]:'fZe7. co poz~nwil żalącego 
sip normalnych warunków 
życia. 

W ;:"arl za tvm listem pra·· 
cO \"1 ik n<1s?~.i redakcji po-

. jechał nCl miejsce. bv zbadill: 
w .iaj;i spo,!)b 7.ajęto się z~

żaleniem, jeśli .iego załatWia 
nie trwa .iuż trzy lilta. W v:y 
niku tego w dniu n. IX. 
1954 r. opublikowaliśmy ar
tyku ł , w któr~'m wrkazali
śmv , że Komitet Powiatowy 
PZPR i Prezydium FRN w 

Przeworsku skilOrowal:y zaża 
lenie Kowala do Prokuratu
ry' Powiatowej, .która nie 
uczyniła nic . by sr.>rawę 
tę pozytywnie załltwić. W 
odpowiedzi na artykuł za
wiadomiono nas, że sprawa 

sprav-.ry, Prokuratura w Prze 
worsku calko,vicie f>ię od 
niej odżegnała nie ullzieliw
szy petentowi informac.ii, że 
w przypadku ustano\ ientol 
drogi koniecznej (art. 33 pra 
wa rzeczowego) należy zwró 

przynieść niepowetowaną 
szkodę. 

W JAROSr:,AWIU 
JEDNAK POBŁAZANO 

Prokuraturze PowiRtowei 
w Jarosławiu równie;;: był~ 

Gdq hrqtqha UJ oczq 
hole ••• 

~ ______________________________ .~~ __________ OOO~T~ ____ ~~ ________ ~ ______________ .a~ 

zoS'tal'a osta tec.z,n i e zał'a tw1 O· 
na Jeszcz.e przed Jej opubll· 
kowaniem, a więc krytyka 
była niesłuszna. 

I SPRAWA NASTĘPNA ... 

... której początek podobny 
był do pierwszej. Do redak
cji nadszedł list, słuszność 
skargj stwierdzono na miej
scu, w wyniku opublikowa
ny został artykuł 27. X. ubr. 
pt. "Za mało troski o chleb 
- towarzysze z powiatu ja
roslawskiego". W tym arty
kule również nadmieniono, że 
w Prokuraturze Powiatowej 
sprawa jest zbyt długo załat 
wiana. W odpowiedzi na kry 
tykę do redakcji nadeszło pi 
smo, które cytowaliśmy na 
wstępie. Prokuratura Powia 
towa zaprzeczyła opubliko
wanym przez nas faktom, żą 
d8jąc sprostowania. Zmusze
ni byliśmy jeszC'ze raz po
smkać prawdy wśród ludzi, 
1, t6rzy si~ skarżyli ordZ w in 
stvtl'. c.i<łC'h, ldór-e ze ."prawiI 
mi tymi byly obcwClne I 
również u siłowały j\< załat
wić. > 

CZLOWIEK NIE l'T AK 

l'iie przefrunie ob. Kowcl 
z domu przy ul. W:lłowej, 
gdzie mieszka. na po:e, klo
re upr~wia w poblj;'.u C .. \uo 
wni, gdzie pracuje. Zac.zął ~ię 
już czwarty rok jeR') usil
nych starań o udostępnientE' 
mu niezbędnej potrzeby ży
ciowej - dojazdu do domu. 
Owszem w ProkunHui"ze w 
Przeworsku sprawę uważa 
slę .l"ko 7.alatwloną, w t~n 
sposób, że "pozostawiońo ją 
bez biegu i wykreślono z rp.
perto rium" (Pismo Prokura
tury K. O. 895/53). 

Zamias l pomóc ob. Kowa-
lowi w przeprowadzeniu 

cić się do Sądu Powiatowe
go. 

Czy wobec takiego biegu 
słusznej ludzkiej skargi kry 
tyka nasza była "z gruntu 
w swej treści ni€p~awdzi
wa" jak to określiła Prokura 
tu ra i czy może kt~ k01wiek 
ż.ądać od n.as .ie:i sprostowa
nia? Sprawa ta do g! C.; o i obu 
rza robotników Cukrowni, 
gdzie ob. Kowal je<:t przodu 
.1ąćym ma.'lstrem, rozli1~;cje 

.ią komentują . rni0:;zkaJ'lcy 
Przeworska, a C7:ynnl !<-i pO'vo 
łane do strzE'~cn ia l~'dowej 
praworządności z8sko;'l1pily 
się w obcym naszej partii 
fllnkcjor..illizmie. ni e chcą do 
strzec ludzkie.i kr7..v\-·/dy, wy 
godniej Im jest skreślić spra 
wę z repertorium i niech 
"wedłu.g kompetencji" trwa 
nawet w nifCskoó CZQilCŚĆ. 

A TYMCZASEM ... 

... trzy rodziny pozlJdwione 
przez Dendurę przej"ldu na 
ditlgo5ci okol o :j;) ;·n l). drogi, 
która istni ała tam od n;eoa
miętliych CZe.SÓW, nię mog ą 
anina!eżycie uprawić ziemi, 
wy-wleźć n3·AT.'. ~1 z c':.)C j 
ścia gospodars!: iE' go, dni na
IC2ycie _Wywiąz<:ć si:; z obo
wiązków wobec jJ il ' lg •. "" a, a
ni tP.Ż pr;- ''\V i'~i.:; O;; R

łu czy prod~któw roinych de 
swoich domlJ\v. 

Co .il;orszc, że wśród wielu 
mieszkal1c6w Przewu.·~ka u
tarlo się mniemanie, ill n a le
ży milczeć zamiast kl'y tyko
wać, bo ' u Dendury kupuje 
mleko żona jedn ego z towa
rzyszy, który zajmował wyż 
sze stanowisko \V Komitecie 
Pov/iatowym, stąd mniem:l
nie, że każ.de popełnlone bez 
prawie ujdzie Dendurze na 
SuchO, a skarżącemu może 

wygodnie n ie słyszeć tego, co 
mówią ludzie w Tuczem
pach o kułackich mnhina
cjach Bronisława Ochaba, a 
krytykę na łamach gazety 
uznClć jako obrazę i Żądil6 jej 
sp rostowania. A co wykazu
je rzeczywistość? 

W piśmi e Prokuratu.ry czy 
t amy, że Ochab zostai w e'L.
\Vany na dzień 15. IV. H;54 r. 
i wyznaczono mu piGciodnio
wy termin odstawieniu zbo
ża. Zgodna ze stanem fakty
cznym jest mniej więcej da
ta . gdyż w kwietniu Ochab 
zale.gal nie tylko ze zbożem, 
lecz i z dostawą mleka za 
la~ . ubiegłe. 
Wywiązał się z odsta",'Y 

4.65 l mleka zaległego nie po 
pięciu dniach, a dopiero 27 
lipca ubr: Jeśli chodzi o to, 
że wezvvany Bronisław Och ab 
z Tuczemp podal .. zasadniczą 
przyczyn,:: nie\vy\viązY".';],nia 

się z dostaw orill. fakt. IŻ 

wn i ósł rio Prezvdium GRN 
w Muninle pro~bę o rozku
mulowaoie" to i tego uspra
wiedliwienia Pro!i:ui"itury w 
Jarosla'.viu nic nie u~8~8ini<l. 
W zarządzeniu l\1ini.'-iterstwa 
Skupu o obowiązkowych du
stawach w punkcie 1G powie 
c1zi ? na wra le niedw:.J::nacz
nie: "V"nie1;ionc oćhvołan!!' 
nie w 5kz:;mu.ie w:\' kona.nia. 
ob('lwią7,!icw~'ch dos kn-" ". A 
.ie ;;li chodzi o rożkumu!owa
nie gl'lmt'l Ochaba, ta k9~ay 
chłop pracuj ~cy z 1'1 tC7.~Ji1p, 
j ego rOI'l7.aju kuł::\ckie usil o
v.'ania nCltl'chmiast w";asni: 
"I\. iRkże,' Ochab koroi~cz:1.ic 
chciał rozp.isać ziemię, na 
córkę, która mieszka w Ja
roslawiu i na zic:cia adwo
kata nvzwiskiem Ku?ak, któ 
ry ani w Tuczempa.::h mie · 
m ieszka. ani ziemi nioc upra:: 
wia. W pl'ei.yćlium ra1y spn .. 

wiedllwie tę sprawę załat
wili". 

I w tym właśnie tkwi me 
ritum sprawy .:.- chęć wymi
gania s ię bogacza od <Jbowią 
zku wobec pa l1stwa i zalama 
nia phmu dastaw całej gro
mady kosztem tego, że Ochab 
usiłował zasłonić się swoim 
n azwiskiem jednobrzmiącym 

z naz.viskiem powszechnie 
znanym i szanowanym w ca 
tym kraju. 

Niez'godne z prawrJą jest 
twierdzeni.e Prokuratury, że 
Ochab całkowicie w/wiązał 
s i ę z o\)owiqzków dcbec pań 
stwa. Zalega ł on de dnia 4 
bm. w samych tylko· podat
kach na sumę 48.1 42,45 zł, a 
plJnGdto nie za twierdz.ono 0-

statrr:ZDie area1u zajętego 
prz('z kOl--yto rzeki. :;utomCl
tycznie wi<;c nie jCgt rów
nież uregulowana sprawa 
wymiaru z'Joża. 

YRYTYKA 
E::::'A Sł.X5ZNA 

Dla teC(o też z całym po
czuciem odpOWiedzialności 
~twier;-lzamy , ;~ ~ krytyka ku
lackich v. ·:' krętów i tych, 
l,tórzy na nie z robłażClniem 
patrzyli, byia całko'vicie u_o 
zasadniona, co poto.<.ti~rdzić 
może postępow~i'nie wyjaśnia 

jące, sporządzone nie zza 
biurka, a nCl podstawie kon 
Il'ontacji z rzeczywistością, w 
oparciu o wsl,3zania I III Ple 
nu m KC ?a ~U i - uważn~go 
wysłuchiWania głosu mas: 

Prawda jes t .iedna, że choć 
kr~' l y ka w oczy ko!e obowia 
zkiem redOlk c.ii jest się nią 
po ;lu g i ,,; c:ć zwł:łszcza tnm, 
gdzi~ bi urOkratyzm lub ku
ł"cki pods tęp utr11daiają i 
poglębiClją niełatwe n ieraz 
wa ~' ~ nki ży cia obyw&ł.eli o
ra z h amuj,! post~p rozwo.iu 
gospodarczego i kulturalnego 
naszego województw a. 

Dla tego te~ m0Żemy zapew 
nić nie tylko "T,-ybunę Lu
du" i General!la Prokura hl
rę ( w odpowiedzi na oismo 
DN. II. Ko/834/54) lecz szero
ki ogół naszych czytelników, 
że z calą energią przyczyni
my się do tego, by ob. Ko
wal i sąsiedzi odzyskali moż 
ność przejazdu drogą, bj 
szkod :-dr::y nie chełpili się 
dłuż2j bezkarnością. 

Marla Trojanowska 

N" III Plenum tow. Bieru;!; 
mówił w swoim referacie~ 
.,Kadry dobierać na.leży nle
zwyl"e trosldiwie .. aby unik
ra,ć blerlów. Dośw!adczenie 
PGR UC~y, że poważną przy
C':~'l'!ą ZI? ch wyników pracY 
jest nlezw~'kle du:i:a l'b'nnośó 
k. a~r na kierowniczycJl- stano 
,>,,-iska·ch". 

A w Narolu ludzi dla P'9R 
ł.,Ówc:>:a nie dohier ano tras);.'!,! 
wie, .,;w~"ze.i. dohierano mvl-; 
nic. Nie bv lo troski i opieki 
n8fl tymi ludźmi. Sm;na ~d-· 
ministracvina kontrola lch 
pracy. W),d Cl Wanie poleceń, 
1.0 ieszcze nie ;est opieka ani 
ł.ro ~ k". Wła ~n\.e w PGR-ach 
brak jest dla wielu ludzi 
w~z('chstronn E' .i. sprdec7.r,~i 
orie':i - ludzie sł"bsi zała
mują się i nie umieją pódo-
lilć trudnościom~ . 

Kip.d" nazaiutrz wieczcmem 
wvjeżdżiJliśmv PGR-owskIm 
"Lublinem" do stacii kole.!o
we.i. z"r:ldal vrieczór. Koń
czyl si~ dzień pracy. Z glo· 
~ników znó", pop łynęła weso 
la. meJ.O(lia. IvIyśiałem o Łów· 
czy ... Zmieni się t am na lep· 
sze? Chyba tAk. Ale o tym 
zadecyduje pre.t!a. trudna 1 
Ofi"n1rt praca. Wyniki jej b~
dą równe w· ... ;ni1 .. rl1n r::arr>l~. 

J. l<'!!..U'O'\-VljCZ 

""'I 
"God.:rien Urości'" 

Fred ry 
na scenie rZfs ul~skiei 

Aleksander Fredro, naj
znakomitszy nasz kla

syk komediowy Z!lany jest 
głównie jako świetny twór
ca komedii szlacheckiej. Pa 
rę już po\{()}eń wych()walo 
się na "Zemście", uświet
nion.ej stuldnim jubileu
szem Srr;skiego, na "Panu 
JowiaJ,!<'jm", "Dożywociu" 
czy "blL'b :ł.ch panieljskich·'. 

~~niel znany jest do
tychczas jeszcze Fred~o, ja 
ko twórca komedii mlesz
cza.ńskiej. Jednym z cieka
wych utwo:'6w tego typU 
jest komedia "Godzien li
tości', htórą w najbliższym 
cza.sie zobaczymy na krót
ko, niestety, w Teatr.:e Zie
mi Rzeszowsldej. 

"Godzien !itośd" jest ko
me~ią "patronatuwą" - to 
znaczy, że można ją. wysta
wić dzjęld wydatnej pomo
cy Teatru Powszechnego w 
Warszawie. który sprawuje 
opiekę nad naszym tea
trem, "wypożyc~ .... i" nie tyl
ko kostiumy, ale retysera 
i obecnie trzech a.!,l-orów 
na pięciu Występujących w 
sztuce . 

Ktmedię tE:, k tóra obje
cha ła już cale J}rawie woje
wództwo i grana była prZl!Z 
na.sz teatr z dużym powo· 
dzenien1 w Krynicy, reży
serował Jan Orsza. 

Obok Orszy z artystów 
warszawsldch zobaczymy 
w sztuce tej Irenę Stelma
c!J.ównę i Bronislaw;I, Orli
cza. W iomerlii tej Fredro 
pokazuje nam wa dy i krzy
wizny moralne mieszczań
stwa, drugiej wielk iej po 
szlachcie klasy panującej 
świllJ, l, apitaliBtyezllego 
naszego l:raju w owych 
czasaeh. Krnncdia ta napi
sana w ro!,u 1862, a więc 
11 scuJ'Hm życia autora, 
bogatego w <l że dośw:arl
czenIe pisa 'skie, budzi jesz 
cze I dzisiaj szczere zain
teresowanie, a zarazem 
liczy r.as poznan ia przesz
łości. tłumaczy więc gene
a.Iogię pewnych zjawisk 
~połeczn:vch, litóre wpłynę
ły, .lako jedno z ogniw lall
cUlJha przYC7.y nowego, na 
powstanie !!zisle.i~zej rze
czywistości. Fredro, ba
wiąc, uczy, a więc w spo
sób genialny spełnia swą 
role pisarza-wychowawcy 
społeczeństwa· 

J. T. D~·bowsld 



NO~ RZESZOWS1C1W 
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Droga do szkoły polskiej wiodła przez rewolucją (11) 

l ato obfitCJ wa l.o w róż.ne 

.J wy ~' ? dki. które z~bar\'!ia 
ły syt'I r.C.lę p Cl lltyczną· 

Ogłoszene psc'.uJ n konslytu
cji bułyginowskie.i nie uspo
koiło i nie zc:dowo' ilo nikogo, 
lecz św i8dczylo ty]!;:o o sk 'on 
noś,=iach do uslcr', t\\" . P od
syciło to zalem ru ~h i zwiq
zane z n'ni mHI7.i e ie. F"la re 
wolucyjna wzbierała nCl si
łach. 

W szkołach nauki nie roz
poczynano. Nie bv10 też wi
doków na soolwinv bieg za
jęć szkolnych.' OC7.eidw8no 
zrE',ztą decyzii w sprawi~ re 
formy rozpoczetej prze? ko
milet mi'1jstrów z dnia 19 
czerwc'l. Dop'ero dnja 3 paź 
dziernil,~ 7.lozo;1Y 00 l·'omi
te tu mi n isi ró": pro.iekt pre.
wa o sz1, Clf\ch prywatnych 
uzysl,ał zatwien::l:>:en ie i mo
cąiee;ó wpr(l'.lJa'~zono jęzvk 
polski 00 szkól h andlowych 
i wszvstllich szkól prywat
nych bez vaw rządowych, 
z zastrzeże'1iem .; ~cvka ro syj 
!'ikie.eo w n Clu ce his tor'i. ge
ografii Rosji iięzyka rosyj
skie<!o. ZVioln io'1o także te 
szkoły od stosowan ia się do 
urzedowego programu nauk, 
przE'Z co otW8 rto s~eroki e po 
Je do czysto peoagogicznych 
reform naLl~zania. Nalviasem 
dodać należy, że pewna i
lość szkół w szerokim zilkre
sie z tej swobody korzystałCl, 
n8dając swym programom 
niedostatecznie może .ies7.cze 
ocenione, samoistne dodatnie 
cechy. 

R ozporządzenie, dotyczące 
szkół prywat!1ych, byłO 

pierwszym zwycięstwem ru
ch}! szkolnego. 

Rewolucja 1905 roku oraz 
związany z n ' <\ strajk szkol
ny odbił:v się także pewnym 
echem w zaborze pruskim. 
W porze wiosenne.i 1906 ro
ku na tE'rera,ch pOZ!lańs !dch 
odbyła sie fala wieców pro
testacY.inych przeciwko anty 
polskiej polityce inmekbró:v 
i kierown' L:ÓW szkół, ktÓrz~l 
w tym czasiE' US'l W 81i r ps7.1.1d 
jez)~!,a pols"'ego ze szkól 
podstawowych. 

Na wiecach w obronie POf
skiej n~Llki nąi goręcej p rze
mawiają robot nicy i chloDi. 
Z końcem kW.'etn ia wvbu~ha 
straik w 9,1-:0lach podsl.awo
wyc'h, który z uoływ('m 
czerwca obejmuje całe tere
ny poznańskie. W tym cza
sie wybucha także strajk na 
Górnym Śląsku. 

Ruch wiecowy z końcem 
września przenosi się z po-

znańskiego na Pomorze, wy
wołując stra.iki s~kolne także 
i na tych terenacb. 
Długo trwający strajk 

szkolny, chociaż obejmował 
tylko przeważnie szkoły pod 
stawowe - budził jednak pe 
wne obawy u wlad,,: niemiec
kich, o czym świadczy wypo
wiedź ministra Stundta w 
sejmie pruskim w dniu 1 mar 
ca 1907 r.: "Stra.ik szkolny 
jest natury czysto politycz
nej" - i dalej -- "rząd jed
nak nie dopu0ci do przenie
sic'l;;) się wr7.en'a rewolu
cyjnp?-o na terytoriu:n mo
narchii pruskiei i będzie Hu 
mil strajk szkolny wszysf.
Jdmi środkami jakie ma do 
dvspozyc.ii". -' (M. Jab!oń
ski: ,,\ValJ<a dziatwy szkol
nej z pruską szkołą", Po
znań, 1930 r., str. 143). 

( ) wiele wcześniej niż to za 
powiedział Stundt, wla

dze niemieckie przystąpiły 
energic~ie do likWidacji 
strajku szkolnego. Jeszcze w 
październiku 1906 r. policja 
w poznańskim przeprowadzi 
ła ścisłą rewizję w podejrza I 
nych domach. Znaleziono 
tam tysiące ulotek i odezw 
nawołujących do strajkU. 
Zwolniono z urzędu z powo
du udziału w strajku szkol
nym 230 sołtysów oraz 120 
członków nadzoru szkolne
go. Na rodziców, którycn 
dzieci brały udział w stra.i
ku nakładano kary pieniężne 
za każdą opuszczoną lekc.ię. 
Redukowano z pracy robot
ników leśnych za to, źe dzie
ci ich strajkują. 

Takimi posunięciami wła
dze niemieckie stłumiły 
strajk s7.kolny z końcem czer
wca 1907 r. Strajk szkolny 
upildł w zabone pru~dm, po 
nieważ nie było na tych te
renach rewolucyjnej partii, 
która by bczpoś"ednio mogła 
oddzialvwać na młodz'eż i ro 
dziców'- Slaby elcment robot
niczy w poznańskim i nCl Po
mo l'/:u , nie mając ki.erunku 
politycznego ni", fY)ó<=(; sv.'ym 
udz i8.łem poprzeć żądai:t mlo 
dzieży szkolnej. Na Górnym 
Śląc;l:u zaś, oportunistyczni 
d7'81acze socjaliści nie pod
nieśli nawe1 s!owa protestu 
podczas akcii t1umie'1ia stl:aj 
ku szkclt:p-.,,:o, zachowując 

bierna politvkę wobec rzą-
du pruskiego. . 

Rewolucja 1905 r. l związa 
ny z nią zwycięslti strajk 

szkolny na terenach Kon
gresówki, wywarły także 
wpływ na młodzież szkolną 

w Galicji. W tym czasie na 
uniwersytecie krakowskim 
zna,: jowala się pokażna ilosć 
mlodziEiży, która uprzednio 
przybyła tu na studia z War
szawy i tam należala do le
wicowe; organizacji akade
mickiej pod nazwą "Spój
nia". Młodzież ta przez. sze
roko prowadzone dyskusje 
wskazała krakowskiej mło
dzieży wszelkie braki i nie
dociągnięcia istn ej ące w tu
tejszym szkolnictwie. Mając 
duży posłuch i wpływ wśród 
krakowskich kolegów, pobu
dziła ich do walki o refor
l1!ę nauki w szkolnictwie ga
licyjskim. 

Pod tym wpływem i kie
runkiem. stude'1ci organizu
ją w jesieni 1905 roku tzw. 
"komitet krakowskiej mło
dzieży", który w wydawa
nych odezwach wzywa nau
czycieli, społeczeństwo i mlo 
dzież szkół średnich do wspól 
ne.i walki o przeprowadze
nie reformy w szkolnictwie. 
W odezwach mlodzież zwra
ca uwagę na' konieczność 
walki z systemem średnio
wiecznego nauczania i o usu
nięcie systemu policyjnego w 
szkole i poza szkołą. Na ze
braniu młodzieży szkolnej w 
Krakowie w dniu. 19 grud
nia 1905 r. z ust studentów 
padają t"!kie słowa: "ciasno 
nam w więzieniach szkoły. 
Juź od wip.lu lat stechlepo
wietrze zatruwa życie nasze: 
wdychającie, wdychamy 
śm'erć dw:ho·v"!, truciznę 
serc"!" - ("Ml"d:>:ież snołe
czeństwu" - Kraków 1906 r. 
str. 90). 

Z apoczątkowana w Gali-
~ cji walka młodzieźy 

szkołne.i o przeprowadzenie 
reform w DC'.uce ciągnie się 
przez kilka lat, zaznacza się 
ona silnym echem poprzez 
Zakopiański Zjazd Młodzie
ży w roku 1909, strajk ucz
niów Akademii Sztuk Pięk
nych w Krakowie odhyty 
także w tym roku. Walka I 
młodzieży oddziRlywuje na I 
nauczycieli i społeczeństwo. 
Już w roku 1905 nauczyciel
stwo krakowskie powołu.ie 
komis.ię dla reformy szkół 
średnich i szkoły realnej. Po 
kilku latach w roku 1909 we 
Lwowie zbiera się Kongres 
Pedagogiczny dla ustalenia 
wspólnego programu refor
my szkolnictwa i stosunku 
d~ Krajowej Rady Szkolnej. 
W tym samym roku na'lCzy
cielstwo szkół ludowych po
wołuje do życia Krajowy Ko 
mitet Wiecowy, oddziaływu-

jący coraz silniej na nastro
je opozycyjne społeczeń
stwa, wobec organizacji prac 
i poczymlń konserwatywne.i 
Krajowej Rady Szkolnej. W 
wyniku przeprowadzonych 
kolejno wieców oświatowych 
i zgromadzeń publicznych, 
społeczeństwo domagało się 
(na wzór żądań w Konllre
sówce) autonomii Krajo'wej 
R"dy Szkolne;. 

Pod naciskiem np'nii pu
blic7.ne.i. \" roku 1~09 Kraio
wa RCld8 Szkoln.a ogła"'7.a no 
we plany nauki w gimna
zjum. 

Kilkuletni"! walka mlocl:de 
żv w Galicii. zClPorzątkowa
na przez rewolucyjną mło

d7.if'?: 7. Konftresowk; 1":1 tere
nie Krakowa. Dobudziłi' mło 
dzież gc.1icyiska do w;llki 2: 
ciemnqtą i zacofanif'm. Wal
kn ta wydaja pewne ('hociaż 
nieduż<" ow"('(' 1''1. drodze po
stępu do oświaty. 

1 ) ziś młodzież powinna wy 
ciagnąć dla sieb!!' pew

ne wnioski z walk p<ltriotvcz 
ne; i postępowe.i mlod7.ie;l;y 
ze "Spójni" przeciw zabor
com. ich zacofanvm rzadom. 
przeciw prześladowaniom, u
ciskowi i ciemnocie. 

Mimo upadku rewolucji 
1905 roku walka ta nie po
szła na marne. Rewolucja 
1905-1907 roku wykazała 

wspólną więź walki proleta
riatu rosyjskiego z polską 

klasą robotniczą, mlodzie!y 
robotnicze.i chłopskiej o 
wyzwolenie narodowe i spo
łeczne. Zapoczątkowała '~o-I 
jusz ro,botniczo-chłopski, u
torowała drogę do zwyciE:
stwa Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowe.i, dzięki kt6rej 
Polska odzyskała w roku 
1918 niepodległość narodową, 
a przed dziesięciu laty nie
podległość narodową i spo
łeczną. 

Patrząc na przebytą drogę 
walki o wyzwolenie narodo
we i społeczne na przestrze
ni 50-lecia, nasze młode po
kolenie winno sobie uprzyto
mnić także walki KZMP pro 
wadzone przy boku KPP, 
walki młodzieżowych oddzia 
łów Gwardii i Armil Ludo
wei kierowane przez PPR, 
walkę ZWM-owców, ormow
ców o zdobycie i utrwalenie 
władzy ludowej. ' 

AUGUSTYN cni LIK 

Nr 40 (171.8) 

Lut :;e Stalino~rodu 

(J L ZS W ola H'.tec'Z.~cka 

Tukq formę współpracy 
ze sportowcami wiejskimi 

warlo naśladować 
Jeszcze 9 sierpnia ub. roku 

pisaliśmy, jak Józef Koło
dziej - z-ca przewodniczą
cego Kolegium Sędziów SPN 
WKKF Stalinogród - będąc 
na urlopie w Woli Rzeczyc
kiej (pow. Tarnobrzeg) tre
nował plłkarzy tamtej szego 
LZS. Ten działacz utrzymuje 
w dalszym ciągu ścisły kon
takt ze sportowcami Woli 
Rzeczyckięj. Sportowcy ci 
piszą często o swoich osiąg
nięciach i sukcesach oraz o 
bolączkach i trudnościach. 

Ostatnio otrzymaliśmy od 
Józefa Kołodzieja - opieku
na tego LZS list, w którym 
czytamy: 
"Proszę o umieszczenie odpo

wi~rlnie.l wzmianki o LZS Wola 
Rzeczycka, która by »odkreślila 
dotychczasową działalność tam
tejszej rady, jej zamierzenia na 
na.lbl!ższy sezon, by stała .i~ 
ona nie tylko zachętą dla rady 
LZS Wola Rzeczycka, ale zara
zem pobUdziła inne drzemiące 
jeszcze w woj. rzeszowskim lu
dowe zespoły sportowe. 

Warto się nimi zainteresować. 
Zamiar wybudowania przez Po
wiatową Radę Zrzeszenia LZS 
stadionu sportowego w groma
dzie Wola Rzeczycka uważam 
u pomysł bardzo szczęśliwy, ze 
względu na wielki zapał tamtej
sze.l młOdzieży do sportu oraz 
wykuywanl\ przez mieszkańców 
Woli chęć niesienia pomocy' 
tamte.lszym sportowcom. 

Wybudowany ośrodek sporto
wy może stać się w przyszlości 
kuźni" wyczynowców LZS". 

Józe! Kołodziej jest opie
kunem tego LZS. Często -
w miarę możliwości - za
gląda do tamte.iszych spor
towców, często do nich pisze 
i pomaga im w pracy, wska
zując wiele ważnych mo
mentów do przyszłej pracy. 
Zwracał szczególną uwagę 

na współoracę między człon· 
kami, zorganizowanie dwóch 
drużyn juniorów w piłce noż 
ne.i, które stałyby się żelazną 
rezerwą, na wprowadzenie 
wśród sportowców dyscypli
ny, która przyczyni się do 
podniesienia poziomu . i o
siągania zaszczytnych wyni
ków, na zorganizowanie se)-(
cji w i ~nych dyscyplii1ach, 
na konieczność zjednani3 so
bie największej ilości zwo
lenników, celem doprowa
dzenia boiska do właściwego 
stanu i wreszcie na nawią-' 
zanie ścisł~'ch kontaktów z
Prezydium GrRN, by tam zna 
leźć należyte zrozumienie 
dla poczynań sportowych. 

Warto, by również nasi 

dzialacze sportowi sekcji spo 
łeczf).ych Wojewódzkiego ::0 
mitetu Kultury Fizycznej w 
Rzeszowie poszli w ślady 
Józefa Kołodzieja i podobnie 
jak on utrzymywc>.li częstsze 
kontakty ze sportowcami 
wiejskimi, spiesząc ini z fa
chową radą i pomocą. Jeżeli 
taką formę pracy przyjął 
dziaJacz aż ze Stalinogro ~u 
to nasi członkowie sekcji 
spo,towych, znajdujący się 

bliżej zapewne wprowadzą 
łączność na stale. 

A teraz parę słów o LZS 
'Wola Rzeczycka. W liście 
swym do Józefa Kołodzieja 
sportowcy tegoż LZS tak 
pisali: 

"W ubiegłym roku dyspo
nowaliśmy sumą 7.277·50 zł. 
Pieniądze te zdobyliśmy z 
imprez sportowych oraz za
baw. Kupiliśmy sprzęt sporo 
towy na kwotę 3.235 zł. Za
kupiliśmy 6 par butów, stół 
ping-pongowy, piłkę nożną, 

piłkę siatkową, emblematy 
LZS, stroje dla piłkarzy oraz 

. trampki. Nas!:ym kosztem 
wyremontowaliśmy świetll
cę. Tak \vlęc' po podsumo
waniu wszystkich wydatków 
w kasie pozostało nam 
1.579 zł. 

Interesuje sle nami równleł 
Powiatowa Rada LZS, od której 
ótrzymallśmy kÓłka gimnastycz
ne, trzy siatki, dętki, drsk, ku
lę, granat, dwa luki Itp. 

Po Waqzym wY.Jeździe zorgani
zowaliśmy szereg zawodÓW spor 
towych, w których nasz LZS 
osi'lgal dobre wynild. Zgłosiliś
my drużynę juniorów clo roz
grywek o m~strzostwo powiatu. 
Mlodzl piłkarze na 6 rozP.gra
rtych mrczów ponieśli tyll<o jed
ną ,·poraźl'ę. 

Obecnie w sezonie zim G-
wym d~użyna tenisa stolo-
wego bi()rze udział w mi-
strzo.twach powiatu. I tym 
ra7.em Odnieśliśmy wspaniały 
~p.lkcp:s, \vygr)'wa.iac },ole,joo 4 
spoU<ania i prow~dzlm~' w gru
p.te druP.'ie.L Na."ł pine-pon'!lfici 
pC',::zyniłi du·.'.e- vost~ov~ ci wy
rMnlć n.leży Zenka Z~ka i Sta
nisłan'a \Vojtala. 

Z du:i,ą radością komuni
kujemy Wam, że Za.l'ząd LZS 
zwerbował nowych cZfon
ków. Obecnie w barwach 
naszego zesDoł.u zrzeslOt1ych 
jest 100 miodych sportow
ców. 

JeśI! chod?i o trudności. to 
na takiE' w dotychczasowej 
prflCY nie napotykaliśmy". 
Opracował na podst. koresp· 

.T. KOI:,ODZIEJA 
ZYGlVIUNT ZETER 

~~~~. , 

Llon Feuchtwanger 

Przychodząc z tym do mnie, zwracasz się pod fałszy-
wym adresem - kończy z ,miną obrażoną.. . 

Simona czyni sobie gol"zkie wyrzuty. Nie chclała 
Delfinowi wyrządzić przykrości. On ma dobre zamia
ry, ale musi być ostrożny, bo zależn~ jest. od Mada
me. Aż przyjemnie jest spoJfzeć na mego, Jak tu Sle
dzi ze swymi bujnymi rudoblond włosami, pięknymi 
szarobłękitnymi oczyma i krzaczastymi brwiami. ~ 
przy tym, myśli Simona, był on przecież zawsze t~kl 
miły i uprzejmy dla niej, ten Delfi'1. IlEŻ względow 
l delikatności okazał jej kiedyś podczas jej pobytu 
w Paryżu. 

Simonie wydaje się, że i ters.z jest mu przykro, Iż 
tak opryskl~ dał jej odpowiEdż. 

_ Wiesz, moja milła - zwraca się do niej innym? 
poufnym tonem, jakby do osoby dorosłej - .z tyml 
dwustu rodzinami, to nie taka prosta sprawa, Jak so
bie ten twój Maurice wyobraża. Ci mają szpony ukry
te w sierści, a wśród nich przede wszystkim rodzi
na 97; gdybym za surowo z nimi postąpił, nie omie
szkaliby wyzyskać swych międzynorcdowych ~tosu~
ków, i na końcu mogłoby mnie to kosztowac mOJe 
królewskie apanaże. 

Ale tymczasem Simonie udało się przezwyc!'ężyć 
nIedozwolony -wybuch współczucia. Ś2iska mecno 
drzewce trzymanej w ręku chorągwi - jest to teraz 
wielki, czerwony sztandar Jaures'a - staje przed 
Delfinem w stanowczej postawie i mówi doń swym 
dźwięcznym, niskim, pełnym przekonania głosEm' .. 

- Wystąp pan tylko energicznie, dostojny DelfInle. 
Skoro pan tylko da odczuć swą pięść tYJ;l1 przeklętym 
dwustu rodzinom, zobaczy pan sam, jak szybko po
skromnie.ią. Ostatecznie wszyscy ci panowie są nie 
tylko ludźmi interesu, ale także Francuzami. 

Ale Delfin nie daje się przekonać tym argumentem. 
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Francuzami --: powtarza tonem bladej ironii. -
Francuzi. .Francja. Co to w ogóle jest Francja? Ist
nieje tyleż FranCji, ile jest stanów. Zarówno moi chło
pi i moi robotnicy, jak moich dwieście rodzin mówią 
zawsze i tylko o Francji, chcciaż każdy rozumie przez 
to coś innego. Ja zaś wiem tylko tyle, że moich dwu
stu, ilekroć mówią "Francja"" mają na myśli zwięk
szenie zysków i obniżenie podatków. 

Simona staje znów twarzą w twarz przed DelfinEm, 
pełna żarliwego zapału. Przezwyciężyć bierność i ma
łoduszność tEgO człowieka, w tym właśnie lEŻY jej mi
sja. Zamienić tego niEdołęgę w króla Francji, Ka
rola Siódmego, oto jej zadanie. W tym celu wlaśnie 
Rczk2zodawca posłał jej ten list. 

- Nie - wola Simona. - Nie wolno panu tak m6-
wić, dostojny Delfinie. Nawet myśleć tak panu nie 
wolno. Francja nie jest pustym dźwiękiem, pan sam 
wie o tym doskonale. 

Wskazuje na swoją chorągiew l stanowczym głosem 
oświadcza: 

- Nasza ojczyzna, Francja, jest wytworem wielo
wiekowych wspólnych cierpiEń i wspólnych tęskn<Jt. 
Za pęwne, wslrząsają nią walki klasowe, nie brak w 
niEj głębokich, społecznych przeciwieństw, ale wszyst
ko to nie zmienia idei ojczyzny. 
Słowa te wywierają widocznie silne wrażenIe na 

Delfinie. Wstaje i poczyna chodzić tam i na powrót, 
szybkimi, męskimi kr-okami, powiewając polami sw~
go purpurowego płaszcza na czarno-srebrnym mun
durze. 

- Jesteś' bardzo wymowna, Joanno - mów! wresz
cie, patrząc na nią z wyraźnym upodobaniem. Simo
na rumieni się ze wstydu: Delfin myśli widocmie, że 
te górnolotne zdania pochodzą od niej samej. Nie wol
no jej dopuścić do tego, nie wolno jej stroić się w cu
dze piórka. 

Rozmowa Simony z Delfinem przekonuje Ją, iż trzeba skłonić go 
do pOdjęcia stanowczej decyzji, do wyjednania jego zgocly na osta-
teczną, końcową walkę z dwustu rodzinami. . 

Jednym z reprezentantów tych możnych rodzin .lest kasztelan, 
6w niegodziwy wódz La Tremo111e, który usiłuJe prze"lwdzlć SI
monie w wypelnlenlu misji, aby móc prze.wieźć swoje wina do 
Bayonne. 

Llon P'euchtwanger 8'1 

- Nie ja to powiedziałam - zastrzega się z prze
jęciem - to są przecież słowa Jaures'a. 

- Ale czynią tym większe wrażenie, kiedy są wy
powiedziane ątk pięknym głosem jak twój - odpo
wiada Delfin i klepie ją łaskiwie. Pójdziesz na 
front - Joanno - obwieszcza jej uroczystym głosem 
i klepie ją ponownie. . » 

Simona jEst niECO zmieszana, tym. że Delfin ją kle
p;e. Ale zakłopotanie jej rozpływa się w uczuciu wi,el
kiej radcści. 

A więc nie zaszkodziło jej w oC22ch Delfina że 
jest chuda jak tyka. Potrofiła mimo wszystko zmusić 
tego trudmgo człowieka do powzięcia decyzji. 

A potEm Simcna jest na froncie. 
Pozn2je tam wszystkich generałów, o których czy

t&ła w swoich książkach, wszystkich konetablów, mar
sl:2łków i admirałów. Stykanie się i porozumiE:n!e z 
nimi przychcdzi jej znacznie łatwiej, niż sobie to 
przedtEm \vyoiJr,ż21". Mówi do nich zwyczajnie, pro
slo z mcstu, nie czując najmniejszego onIeśmielEnia, 
i żadEn z nich n'E .Jest oni trochę zgorszony, że Simo
n,; nie na si~ na wytwornych man!er2ch, które S<j po
\\";;zE~hn'e przy'ete IV ś'"viec;e wielkich panów o wy
sckcch n2zwis!,cch i tytułach. 

N2tom'2st zna:zn'e trudniej przychodzi jej przefor
scw 2Ć dc:yz; ę, c by nareszc: e zaczęto na pra wdę pro
v';:cłz:ć wcjne. S'mo:Ja wie bardzo dobrze, co i jak 
ncl€źy u:zyn'ć, i .i2S<l0 wypowiada swoje poglądy, i ge
nErcł.cw'e pclakują jEj. Ale potem nie dzieje się nic. 
A raCZEJ dz'ejE s'ę wszystko zupełnie inaczej, mówią, 
że .iEj nie zrczumiEli; Simona mówi i mówi aż d-o 
ochrypnię::'2. ale oni nie chcą po prostu jej zrozu
mieć. Wid'li wreszcie, że ma samych przeciwników do
kola siebie. 

(c. d n.) 
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Brak współpracy 
odbija się 

Złodzieje row-erów . " 
na rec:l!lza:jiplanów -' opOWlesc wcale nie filmowa 

Zakład stolarski PZPT w 
Przemyślu produkuje m. In. 
!lai1~og i'a (y <;zkolne. W\'lwna
nie plan ó.,v Llzależnil)'1e jest. 
od zrobienia futerał()VJ do 
nich, ktĆJre \.vykonuje Zakła.rl 
Papierni czy Rzeszo\vskich Z:ol 
kładów Przenws!u TereJ1o\,;e 

. j(O. Tak się jednak "statr,io 
składa, że wsp·:\lpra, a tych 
d '," óch p: o.cówek Pl7e:uys łl.l 

' flo ~:O nie prz.ebieg;; 
dol'"7.p.. 

. ,;o, slyczni:.! Lr. pr. mYili:t. 
sL 
tcgrafów w ykurlcda , lecz nn 
sklJtek braku fu t"nłów. pro
d u kcji wartości 30000 zł. VI 

cenach nk;zmiennych nie 
wliczono do p1anu. Pal"\togra 
ty leżą w nl '1gaz.\"nie Podob
nie sprawa wygląda w rn'ir>
siącu lutym. Tego rodza.i u 
współpracą dwóch zakładów 
winna zainteresować slę bli
żej Rzeszowska Dyrekcja 
Przemyslu Terenowego. 

Zbadaj swoje 

uzdo! 'l ien la muzyczne 
W kaidą ~rodE: I pilt'ek od 

gou].. 10-12 I 15-17 w Pań 
stwowej ~~ko:e l\fl!z.yclme.l 
w Rzcszowie przy ul. l Maja. 
19 Komisja Banan!a Uzdol
nIeń prze s!. uch!1.jP kandyda.
tów do szkoły I i n stopnia 
(Sl'crln!a Szkola IUlIiHznal'j 

Bliższych Informac.ll udzie 
la sekretariat szkoły. 

luty 
RZESZOW 
Dyiu'r ncc :1y: Apteka Społecz
• na N r . 2 ul. Grunwaldzka 2 
P0E':ot'."'lW1E' R~ttfnko\Ve' ul 0-
orońcńw Stalingradu 29 tel 09 

6traz P(}7 ~ ~':1a: ul MlckJewtcz.a 
10 :el t)8 " ..... f' 

iti. • ~ PI. . 

A p O LLo (ul W filbnera): 
, Wyjęci !pod prawa 

go>'!z. 16. 18.10 I 20.20 
PRZO~,)WNIK (Ul Pstrow-

skie,; ): Przygoda w tajdze 
godz . 17 i 19 

P "Z E ~1'\"~, 
OLIMPIA :C\.Szwedzka zapałka 
BAŁTYK: .. Pokol~nle 
MŁODA GWARDIA: nieczynne 
JAROSŁAW - Gdynia: DziecI 

ulic'y 
PRZEWO.RSK - Warszawa: 

Wakacje pana Hulot 
DĘBICA - Uciecha: Kalinowy 

gaj 
STALOWA WOLA Stal: 

Uczta Boltazara 
ROZWADCW Polonia: 

WClasy z Aniolem 
ŁAŃCUT - Znicz: Ożenek! ~ 

p03agle,1'l 

TIF/łrą. 

PA1ilSTWOWY TI!:ATl'I ZIEM! 
RZESZOWSKIEJ "Go-
dzłen JJtoścl" godz. 19-ta 

lUłJZEf.J/H 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 Maja 19 
czynne od godz. 10--lD-tej 

MUZEUM W ŁAN'CUCIE 
czynne od godz. 10--U~tej 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czynne od go.dz. 10--1S-tej 

H'. D. N. 
WOJEWCDZKI DOM KULTU

RY zw. ZAW. ul. Okrzei 7 
Odczyt pt. "Ludwik waryń
ski" godz. 17-ta 

KINO WDK Zw. Zaw. - Na 
łaskawym chleoie - godz. 
17 j 19 

Akcja tei autentvcznej 
Clpowi2~ci rozgrywa ,ię na 
prze3tnen i C<l iego 19f 4 roku 
w 3 mias tach na3Z'2 ~O wo
.iewództwa: Nisk u, Stalowej 
WoJi. i M.ajdanie Ko!t,uszo\V
,kim - będąrym tE.rfmem I 
działania sz,.j ki złud7.: ejskiej 

trudniącej się kradzić.!:ą rc
werów POZOSLl wionYl:ll p~Zl'Z 
różnych obywateli pn:ed. skle 
pami, instytucjami itp. pod
('zas załatwiania przez nich 
różnych spraw. 

System8tyczna kra .. l,~ież ro 
weró,·v p r c·, j') '1v,/ ;i .'i na \vet p (Jd 
ważyć autorytet org:;tnów 
MO, które ok~ó<'ły ::;it; począt 
kowo bf.l.sil'1e \vooeC' dobl'ze_ 
zakonspiro\'.·anej i ZClj ganizo 
,van~.-j r1?i~·,·,'l'l.CŚl"'i ~-:-';:1~1<. nie 
dającej s i ę prwcl-]wycić "na 
gorącym uczynku". 

C?~ (\ n!I:,,' ''; P 232iki ''v s\vej 
perfidnej działalności po su-

Program I - na fali 1322 m 

Program dnia 13.25. WJ8-
dorpoś"i 16 .00 20.00 ~3.OQ. 

1- przyczy n ternn: ::3nych na
· da\1.:an le Pl'O,~ l' a(l'l.U I rozpCl:::y
rlamy o ~.,dz:nie 15.'25. 

15 30 "Bd~1,{itna szt~feta" ln.OS 
"Ze śpiewni ;.:::6 w I\'lon: :..J.sz ,-\i " 
16.20 Koncert 17.00 .. Umacmaj
my pl·awor7.adnoś\~ ludową" -
pogad. 17.15 ~01;śCl n"lzyki 
rozrywkowej 17.30 Koncert c;,6 
ru PR. 17.50 Muzyka rozrywko
wa 18.20 Kronika kutt'n~lna 
18.50 Konce:;t życzeń 20.25 Wę-
gierskie . pl eśnl . ludowe 20.40 
Słowni czek muzyczny 21.10 

' Koneert ~ho.pinowski 21.40 
,,!vIartwe dusze" fragm. 
paw. Gogola 22.00 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego - lek
cja 32 22.20 Muzyka tane",na. 

Program II - na fali 361 m 
Program dnia 6.55 13.05.' Wia

domości S.05 6.00 7.00 7.40. 12.04 
14.00 18.15 21.30 23.55. 

5.10 Muzy1>a 5.45 Poranne 
ro.maitoścl rolnicze 8.15 Gim
nastyka 6.u Dla wychowaw
czyń przedsz·koli U.30 l<alen
darz radiOWY 6.37 Muzyka. 8.00 
Koneert 8.40 Utwory fortepi.
nowe 9.00 "KowalewskI i jego 
nauka" słuchowisko dla szkól 
9.30 Bizet: Suita "Roma" 10.05 
Muzyka rozrywkowa 10.50 
Skrzynka og6lna PR 11.00 Dla 
lc!las I i II 11.25 Przegląd prasy 
stołecznej 11.30 Muzyka l aktu
a1nI'JJcl 12.10 Melodie ludowe 
l'óż.nych narod6w 12.45 Audy
ej a dla wsi 13.10 "Z przycz6ł
ka" - Ol'ow. W. Blllńsklego 
13.30 "Mlodość Fryderyka Schil 
lera 14.10 "Zaczarowane skrzy
peczki" słuchowisko dla 
szkół 14.30 POł'ularna muzyka 
ayrnfoniczna 15.00 Koncert stu
dent6w PWSMw WarszawJe 
15.30 Muzyka r01:rywkowa 16.00 
Muzyka dla wszystkich 17.00 
"Z życia Związku Radileckle
go" 17.30 "Na warszawskiej 
fali" 18.20 Arcydzieła muzyki 
tortepianowe,l E. Grleg 18.50 
"JeleniogórskI mocarz" - po
gadanka 19.00 Muzyka i aktu
alności 19.25 Audycja literacka 
19.45 KoncHt estradowy 20.40 
Reportaż literacki 21.00 Muzy
ka taneczna 21.50 Kronika spor 
towa 22.00 Ravel .. Godzina hisz
pańska" - opera 23.00 Serena
dy i koły,ankl. 

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
"FOTOGRAFÓW" 

im. 22-go lipca 
w Rzeszowie, ul. Jagiellot'lska 12. tel 2236 

zawiadamia, że z dniem 1 lutego 1955 r. uruchomiła 

punkt usł'ugowy 
w Hzeszowie, róg Chodkiewicza i L~nartowicza 

dział artystyczno~dBkoratorski 
wykonUje: plans~e. wykresy, transparenty, dekoracje wnętrz 

(Świetllc) pracę z zakreslj papiero-plastyki, rzetby pełne, 

płaskorzeźby (medaliony) drobne prace sztukatorskie oraz prace 
z zakresu m~ąrstwa stalugowego. 

W/w. prace wyl<oUliJ" siły fachowe. Ceny przystępne. Informacji 
można zasięgnąć w Zarządzie sp-ni. 

K-048 

nęli się nawet do tego, że 
zaczęli planować Ile rowerów 
mFlją ukraść tygodniowo. 

Szajka po wielu próbach 
została przychwycona przeż 
organa MO w styczniu br. 
Należą do niej: Sta.nisław 
Wyka (ur. w 1927 r. w Krząt 

ce, pOW. Kolbuszowa za
mieszkały tam) znany z wie 
lu napadów rabunl(owych
wieloletni kryminalista. Jan 
l\i[agOzlak (ur. w 1937 r. w 
Stanach gm. Bo.i2.now. pow 
Nisy-o - tClm zamicozk2łły). 
Jan Jan''iz (UL w 1936 r. w 
Wilcze.;' 'Nali, pow. KJ)lhuszo 
\\'a), 1S ~· :,f~.!1 Wylla (ur. w 
1938 r. W Krzątce pnw. Kol
buszowa. 

Prz,"wó'lcą sZ'l.iki złodziei 
rowerów był Stal1isł:)w Wy
ka, który j.3ko "dośwladczo
l1y dziRlacz" w tym k!enm
ku udziel3J swoim "podwład 
nym" wskazówek i pole(~en 
magazynu:ląc r6wllocześni.e w 
swoim mieszk:;tniu zdob.de 
tą dfl')gą rowery. W cz~s;e 

rewiz.ti organa MO znalazły 
u niego 13 rowerów (')raz cz~ 
ści wielu rozmontowanych 
rowerów. Wymieniou1 sZ3.i
ka pnp l;:;:>'3na została I1ro-
kuratorowi. \ 

* Trz!"ch n!eletńich przestęp 
~6w st<inie przed $ą·~ elł" na 
sali rozpraw będą n~ pewno 
matki. ojcowie, rodzeństwo 
- nię ągę.ią.de . s~~ wtlódy bez 
łez. A t!!dnak nie będzie to 
rozpl'a,v~:' tylko tych mło
dych. 1~odzhw Jana M:!lltdzla 
rZR, Jana Jaro~za. Stefar.R 
Wyki chor ni... za8i~dą na 
ławie ł'J~ki9ri('ln:vch , to dzi'llić 
będą kh winy. Ile ruy obo-

Na zewnątrz budynek szko 
ły w gromadzie Cetula pow. 
Jarosław prezentuje !ię oka 
zale, ale niedopasowane i nie 
51:czelne okna, drzwi odsta
jące od muru na kilka cen
tymetrów są przyczyną, że 
zimą wkla8ach trudno jest 
wysiedzieć. A co dopiero u
czyć si~. Pi~'nlee szkoły w 
cza!le deszczu czy śniegu za
lewa woda. 

Czy na to . nie ma rady? 

J~tnie przechodzili ob,)k fak
tu, że chłopcy choć nigdzifo 
nie pracowali - mieli pienią 
dze. Nie zapytano skąd? Nie 
zapytano też - gdzie na ca
łe dni i wieczory pNepa
dalI. 

Brak pieczy ze strf)ny ro
dziców zaprowadził mlodych 
na ławę oskarżonych. Trzech 
spośród przestępców nic 
przekroczyło 18 lat życia. Ich 
młodość i ni ecl03wiad('7,'2nie 
wykorzystał Stanisław Wyka 
- wyrcutek społeczeństwa, 
znany złodziej, l<arany już 

lO-letnim. więzieniem. 
Z faktu tego n.a~ze organ 1-

zac.ie młonzieżowe wlnnv wy 
ciąe:nąć jeden wniosek-
1"07.;0 nas nie ma, tam działa 
wróg. 

Plan produkcyi"y 
warszłał6w 

wykonali w 115 proc. 
Uczniowie Zasadniczej Sz~;o 

ry Metalowo-Drzewnej w Dę 
':Jicy mimo pewnych trudno
"ci w otrz'/JTIf!niu ~7Jachet
nei st:;tli, wykol'\ali plan prD
dukc,ii wars7:tatowej na 1954 
l w 11.R t1r~n. Mh-I"i .. warsz 
t2!:n','rv " osią'mf'li dohre wy 
l" i !d pr"'.C'y o l';>\ Z n:'ldwvżl<ę 
d. ~ i ęk i '~'~I'l""0'''v()''lni :t·vu o
raz n::11~:i~·h~m1J. 7.roztl:1li~nlll 

z:;tdań ZfTo-()·.F"I. lJag) 

Błyskailaoy turnia! 
szubo,"" 

WojeWÓdzki Dom Kultury Zw. 

Za\v. w Rle~Z'J-w~e organizuje.w 
dniu 13 -nerca br. olyskawlczny 
tun,:eJ szac'l!owy dla wi'zystkich 
mUcśn,ków gry szacho\V~j z te
renu naszego WOjewództwa. 

W tur,.,ieju tym będą mogli 
~potk~ć si~ szachiści amatorzy 
ze znanyn1i zawodnikgmi. 

Blysk.wicu,e turl'l:eje przyno
szą wiele nie,poctzlanek. zwłasz

cza że czas pozo.tający grają

cym do namyslu wynosi 10 se
kund na ka1de pownięcle. U
dzlal w turnieju błyskawicznym 
wymaga bJirdzo szybkiej orien
tacjI. 

Turniej zostanie rozegrany \II 

ciągu jednego dnia, aDy ml'lgl! 
wziąć w nim udział szachiści 

zamiej scowi. 
Z uwagi na liczny udzi3ł zwo

lenników gry w szac!'!y, przewI
duje si~ podział ,głos.onych na 
grupy eliminacy,ine. zawoqnlcy 
zostaną sklasy likowani i roz-
stawienI przez kierownJctwo 
turnieju. 

Dl. zwycięzców turniejU Dy
rekcja . W Dl< ufundowała war-
tościowe nagrody. 
ZglQszeni~ do tUrr,ieju należy 

.nad~ylać pod Bel re,Jem Woje-
' wódzki Dom KultUry w Rze"zo

wie ul. Oknei 7 dQ dnia. 1 inar
ea br. 

W zgłoszeniach należy podać 

nazwi~ko i imię, datę urodzenia 
oraz dokładny adres. (U) 

Zarz~d 
Sp6łdzltlnl Pracy Pru ••• IUw Kra.l.cklc~ 

• Rudnl~Q n.d· S •••• 
zaw!.adamia 

:te w dniu 1. I. 1955 r. ZOli!!.! przy Sp-ni uruchomiony 

PUNKTORTOPEDYClNY 
który wykonuje wszystkie gatunki pasów jak: 

ciążowe. pooperacyjne. przeciw obniżeniu 
żołądka 

1 inne przeznac.zone przez lekarza. Zamówienia l1stowne 
lub osobiste na wykona".ie pasów, przyjmuje w/w Sp6ł

dzielnia. 

Cena wJJkonania pasa od 100 . ... 200 d. 
K-052 

{i.lLc,ero{oJ{at 
preparat fosforowo-wapniowy LO gl"anulkag.. 

WZI11RCnlRJRCY DLR DZIECi 
Z~POBIEGR KRZYUJICY 

j-2 łyżec;ki od herbaty dziennie w tusie jedzenia 
CHnnlE PRZYJmOUJRny PRZEZ DZIEtl 

110 NA~~IA W APTĘKACH. P1JNIITACH APTECZNYCH i DROGERIACH M.RO 

K-Oii 

$'!:r. IJ 
ą <. 

W Strzelacieach powstanie 
przetwórnia owocowo-jarzynowa 

Zgodnie z planem dalszego 
rozwoju placówek przemysłu 
spożywc .go uruchomlopa zo 

ŚLADEM naszych 
m terrofJn cji 

Ob. Jan KrempIl zam. w 
Krzemienicy, pow. Mielec za 
wiadomił nas w dniu 8 bm., 
że na skutek naszej interwe-n 
cjl otrzymał z Prelydium 
WRN' w Rzeszowie Wydział 
Społeczno - Administl'acyjny 
nale~ne mu diety i koszty 
podróży. 

* * • 
Prezydium Gromadzkie.; Ra 

dy Narodowej w Rudnej WieI 
kiej, pow. Rzeszów zawiado
miło nas pismem z dnia 19. 
1. br., że ob. WI'1dysław Wil 
ga zam. W Mrowli, pow. Rze 
szów otrzymał zlecenie na za 
kup cegły potrzebnej na po
prawę pieca we własnym 
mieszkaniu. 

* • 
W związku z naszą inter

wencją z dnia 10. 1. br. Dy
rekcja Lasów Państwowych 
w Tarnobrzegu zawiadamia, 
że zażalenie ob. Władysława 
Kolebuka zam. ł"ąezki Ku
charskie, pow. Dębica było 
słuszne i należna mu suma 
zostanie wypłacona w m.ie
siącu lutym br. 

stanie w strzegocicach pow. 
dębickiego przetwórnia owo
cowo-jarzynową. W związku 
z tym już w II kwartale br. 
rozpoczęte zostaną prace re
montowe w budynku daw
nej gorzelni nad przystoso
waniem pomieszczeń do no
wej produkcji. Oddanie prze 
tw6rn! do użytku nastąpi naj 
prawdopodobniej w III kwar 
tale br. 

Ta nowa placówka praco
wać będzie pod zarządem 
Grz"!bieniarskiej Spółdzielni 
Pracy w Dębicy. 

Ożywia się praca 
'wietlicy 'rpPR 

Przy świet1!cy Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej w Przemyślu istnie 
Je koło terenowe TI'PR. W 
kole tym zostały utworzone 
następujące sekcje: turysty
czna, teatralna, recytatorska 
i szachowa. Kierownictwo ko 
la zwróciło się obecnie z pro 
śbą do LPZ o zorganizowa-
nie w świetlicy TPPR kursu 
radiotechniki I stop'nia i te
renoznawstwa. Już w niedłu 
glin czasie rozpoc<:nle pracę 

tea tr kukiełkowy. 
M. S. 

Nie pierwszy. ale ostatni ... 
(:Jd ralt(!, co~ go sus?1Jło -

robak go korcił. Ale dyrektor 
Państwowego Przedsiębior
$twa "Targowiska" w Rzeszo 
u'ie Andrzej Rusinek zna do 
skonale sposoby na takie 
chwilowe zamroczenia. Nic 
innego jak tylko krótka
dllLgiejnie wypada, bo to go 
dziny pracy -sel'ia głębszych 
czystej, a wszystko przecho
dzi. 

Godzina 11,30. Rusinek nu
dzi się przed oczami widzi (w 
wyobraźni swojej) czystą i za 
kąskę. 

Nie wytrzymał - wizja 
!>yla SaM - zwierzył się swo 
jemu podWładnemu Wojdttno 
wic2owi. - NIlpilbym się 
coś - rzek! a po chwili do
dal, ale nie w lx!rze, bo tam 
może ktoś zobaczyć. Wojda.no 
wiez szybko poj'q,ł myśl swo
jego szeJIl. Mial doskoltllle 
M ten cel. nadn.iqce się pry
watne mieszkanie. 

- Wie pan co, pójdziemy 
tu w jedno spokojne miejsce 
- do mleszkdnill mojej .na
rzeczonej. Poszli. 

Już na sam brzęk szkła roz 
jaśniło się oblico:e dyrektora 
Rusinka, a gdy jasny płyn 
zna!rr.z! się w kieliszkach ten 

.l'y! już Ul humorze. "Za na-
sze zdrowie" - wznieśli to
ast, ujmując w dłonie kie!isz 
kto Wojdanowicz wypił jed
nym hrLUstem, a Rusinek jako I 

Sm4kosz ehciał oezywUcie ~ 
smo.kowa,ć ... i pil powoli. 

O dziwo! Zamiast blogosłG 
wianego wyrazu twarzy moj 
na byw widzieć bolesny 
~kul'cz. Powietrzem targnęło 
grube przekleństwo. 

Wkrótce sprawa była jas
na. ZaszŁa nieoczekiwana po 
mylka, kieliszki były napeł
nione nie w6dką lecz ... octem. 

R'lJsinek śmiertelnJe się 
obrazil. Nawet kilka kieHsz
ków czystej nie przywrócilo 
mu humoru. Postanowi! oc]. ra 
zu zwolnić Wojdanowicza z 
pracy. Wydal surowt/l wyrok: 
Jutro możecie nię przycho
dzić do pracy/ 

Nie by! to pierwszy tego 
rodzaju wypadek, ale mamy 
"-II,dzieję, że b ędzie to już o
statni... 

Dyrektor Pań.!twowego 
Przedsiębiorstwa "Targowi
~ka" zaniedbywdł swoje obo
wiązki służbowe, nie zapomi 
l'.al natomiast nigdy opiciu, 
oczywiście najchetniej pi! w 
godzinach pracy. DowoLnie 
zwal.n!al i przyjmowal praca 
wnil:ów. Zwalnia I tych, któ
rzy nie dawaLi składek na 
wódkę d1rr.niego, przyjmował 
tych, którzy wtykaLi mu ja~ 
największe łapówki. 

Nielatwa by/a praca dyre
ktora i spodziewamy się, że z 
właściwq oceną spotka się u. 
Bwoicll władz zwie7'Zchnich. 

Stap. 

RZESZOWSKIE BIURO S.P:RZEPAZy ZĘLĄZĄ 
i WYROBÓW METALOWYCli 

w RZESZOWIE 'Zawiadamia, że z dniem 14. 11. 1955 r. 
I'l'zeniellone rostan4 jego biura do nowegf> budynkU 
na OSIEDLU przy ul. flanaslew!cza, opok przystanku 
kolejewego, K056 

Pracownicy poszukiwani 
. ~ - - - --

KIEROWNIKA lNTEftNATU, KIEROWN!ĘA ĄDMINISTlRA 
ej!. KSII;;GOWĘCiO (Ą) ze znajomością zagadnień młyńskich, 
LABORANTA. MAGAZYNIERA l TEC"'H'\:rEA BHP za.trud
ni Technikum Przemysłu Młynarskiego W Rrajence, pow. Zlo
tów - koło Piły. Wa'runkl dobre. K·057 

TRZECH TECHNIHOW BUQOWLANYCH z praktyka w za
wodzie. zabl-udnl od Z6,r3JZ Miejskie Przedsiębiorstwo Remon
towo - Budowlane w Rzeszowie. Wyna;r1'lxizenle wg U kładu 
Zb-Iorowego w BlIdowniotwl€. Z~!oslen la przyjmuje S:'Ok,eja 
Per/ilOl'l~lna w Rzeszt'l'wle przy ul. Lw owska, 13. f{·059 

ELEHTRYHOW upoważnionych do ObS!llgi wys(",ki-:ego l,apię
cia oraJz za.zna.lomlcmych z ek6pJO?,·t.e ,~ .i'l il".S"alac.li ni <;k i '~ .flo na
j)1~cja z pra.ktyką l świadectwami ~awodowyllli. 7. ;>,tr ur! nil na
tychmiast na korzystnych warunkach Raksz.!ł~'sk ie Z~klady 
Prze.my~łu Wełnianego w RakszawIe, pow. L" J1.cuL l"swa.jer
skle mi.eszkanle za,pewl1fione. Zgłoszenia kierować do D~lal'l 
KaiClr. K058 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

tUREK BOlusław zgubił lep 
g!Łymaejłl !l.koln!! wyrlęną 

przez Techllikuft'l finan. sowe I 
~j]" :I?~-021 

Podziękowanie 

POŁC>Ż~Ę,J M"rii Ramiil
~kiej z Rzes;:owa za opiElkę i 
pomyślne przeprowadzenie 
rozwiązania, tą drogą llkła
dam serdeczne podziękowa
l'l.ie. Złamal'liec E~geniusz i 
Wł!ldy~ława, R;reszów, Pra
biroanka 1Ot$. G~030 
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Knthowskn Eleklrownia Wodna Meldunki 
sportowe 

10 nlarcamiędzynarodowym dnie'm walki 
przeciwko układom parYSkim i wskrzeszaniu 

_.----.......-~-_.-W bieżącym roku 
uruchornione z0sta-
ną . dwa pierwsze 
agregaty Kacllow-
skiej Ele~trowni 
Wodnej . Wyra żnie 
już za , ysowu ją się 
kont u ry ta m .v prze
le\\'cw e.1 z 28 fila
ram i. Bud:lwa tamy 
PO!:itqpuje' w tak i m 
tempie . że do kon
ca j{'wietnia br. 0-
s1ą gnie ona Sl}iCl 
pe~ną wy sokość tj. 
34 m . 

MISTRZOWIE SWIATA 
HOKEISCI ZSJ:R 
W WARSZAWIE 

w drodze na hokejowe ml-
:-: l rzo :; l\.va ś \viata za t rzYlnaJi si( 
w \Var .:..z:av.' i e hol<e i ścl ZSRR -
d r użyr.a mi strza ś\v i ata, 17 bn1. 
rozeg r a na Tu rwa ~· 7.e m i~d!y
pań~two\ve spotkanie z repl'ezen 
[acją Pols ki. 

mililarysmu niemieckiego 
Apel SFZZ do ludzi pracy w Europie 

i 

i Walka przeciwko; 
i układom paryskim 

.-
Po zakor-czeniu międzynarodo-

'.\'ego h .:rn:c,iu hOkejowego w 
3tal ino?,"l'od7.ie r~da trenerów 

Na ::dięciu: Na jednym z 
!ewowcj. 

odcinków b1lC!.(lW~1 lam?! prze
rot - CAF 

SHL G'KKF wytypowala 21-os0-
bową kadrę hokeistów. Spośrócl 
kadrowiczów wyłoniona zostan ie 
17-0,obowa reprezentacja Polski 
na tegoroczne mistrzo3twa świa
ta w hOkeju na lodzie w Niem· 
czech zac;'. 

Austr~acy . 
składają podpisy 

pod apelem 
Biura ŚRP 

WIEDEŃ (PAP). W całej 

Austrii rozwineła się szero
:ka Kampclnia zbierania podpi 
sów perl apelem Biura Świa· 

towej Rady Pokoju. Tysiące 
Austriakóvl - przed,tawicie 
lę różnych warstw ludności 

p odpisuj ą apel domagaj ący 
się zniszczenia wszystkich za 
p asów bomb atomowych 
za kazu ich produkcji. 

Jak poda.ie Austriacka Ra 
da Obrońców Pokoju, dotych 
czas zebrano około 60 tysię

cy podpisów. W wielu zakła
dach przemysłowych wszyscy 

robotnicy i urzędnicy złożyli I 
swe podpis"' pod apG:lem. 

Rada Bezp ieczeństwa odłoży~a 
dyskusję nad sprawą T aiwanu 

NOWY JORK (PAP). Dn:a 
14 bm. odbyło się posiedze
nie Rady Bezpieczenstwa. 
Jak już donosi liśmy, tym· 
czasowy ·porządek dz;enny 
obejmuje zgłoszoną przez de 
legację ZSRR rezolucję w 
sprawie agresywnyc:h dzia
łań USA wobec Ch;ńskiej 
Republiki Ludowej w rejo
nie Taiwanu i innych wysp 
chińskich. Obok tego figu· 
ruje na tymczasowym po
rządk ' l dziEnnym propozy
cja delegacji nowozelandz
kiej w spr8wie t.zw. ,.za
przestania ognia" w rejonie 
Taiwanu, która to propozy
cja faktycznie zmierza do 
zamaskowania brutalnej in
gerencji USA w sprawy we· 
wnętrzne ChRL. 

Po przemówiEniu deieg;;ta 
radzieckiego odbyło się gło
sowanie. P::opozyc.ia delegCl
cji nowo7.el2ndzkiej zostaJa 
przyjęta 9 głosami przeciw-

ko 1 (ZSRR) przy 1 wstrzy
mującym się (kucmintango
wiec). 

Za włą czenj <:m rezolucji 
radzieckiej do porządkU 

dziennego obrad głosowało 
10 członków Rady Bezpie
czeństwa, wstrzymał się ku· 
omintangowiec. 
Dyskusję na temat ;;ytua

cji w rejonie Taiwanu 10 
glosami przeciw 1 (ZSRR) 
postanowiono odroczyć na 
czas nieokreślcny. 

Eden i Nehru 
na temat kOiaferencH 
w sprawie Taiwanu 
LONDYN (PAP) . 14 bm. 

Bezczelne prowokacje 
władz amerykańskich w Wiedniu 

brytyjski minister spr~w za
granicznych Eden oświad
czy! w Izbie Gmin, że 
rząd brytyjski stud;u;e u
ważnie propozycję rad,ieckq 
w sprawie zwołania kcnfe
renc~H międzynarodowej V! 

celu omówienia kon ' liktu w 
rejonie Cieśniny Tajwań · 
skiej. 
Rząd brytyjski zgcdzilb~' 

się na wziecie udziału w t 3' 
kiej konferencji - pcwie' 
dział on - pcd waru:1k:em 
że dopuszczeni zosta tlą d~, 
niej przedstawiCiele "rządu ' 
Czang Kai-sz6ka. 

WIEDEN (PAP). W tych 
dniach wł~ldze amerykań
skie w Wiedniu z.organizo
wały \Jezczelną prowokacje 
wobec kiel"cwnika wydziału 
konsularneS(o amiJ?sad~' 
ZSBR w Austrii B. J. Nali
w2 ,i ki. 

Pracownik admini,tracji 
amerykc'l15kjej, będący jed
nocześ:Jie na służbie wywia
du USA Robert Gre}" do 
spółki z innym agen-
tem \vJ' wiadu amerykań-
ski Ego, nie.iakim pUlkow-
ni!{jem M"nningiem, usi-
łowali szantażem i po-
gróżkami skłonić Naliwaj
kę do zdrady stanu . Grey 
wykorzystał przy tym fakt, 
że znał Naliwa.ikę z dawnej 
pracy w organach okupacyj 
nych w N iemczech. 

Oburzony prowokacyjnymi 
propozycjami rozzuchwalo
nych agentów amerykań
skich , B. J. Naliwajko dał 
im n;ol.IE żytą odprawę, tak że 
prowckatorzy nie zdążyli za
brać z sobą pewnych doku
mentów. demaskuiacycb bru 
d :le machinc:cje ;'ł~dz ame
rykańskich. 

W związku z prowokacyj-

Bandycki napad 
na poselstwo rumuńskie 

w Szwaicarii 
BUKARESZT (PAP). Jak do

nosi age ncja Agerp r ess . w dniu 
15 luteg0 rz ą d RUlnuńskiej Re
p u bli ki Ludowe.l wystosował do 
rz:ad u Szwaicarii notę. \V której 
p rotestuje pr7.eci wko dokonanej 
w nocy z H na 15 lutego napaści 
na poselstwo rUlnuliskie w BE:;r
n ie. 

Banda fas zystów rumuńskich. 
uzbrojona w' pistolety aut:lma· 
tyczne. siekiery i noże. wtarg
nę ła do glnachu posel ::" twa Ru
m uns k ie .i Republiki Ludowej w 
Berni e . no bila w bestialski spo
sób kier:owcę poselstwa Aurela 
S e tu i uanila go poważnie no
żaini. 

Jak ooclkre,,;a r,ota. ban'dyc; 
\ dot .~ " chc'zC?s znajduj8 sie ~v ~ma

cl1 u posels t wa run)unSklego. 
R za d :" u:-: lt1n .; ki domaga s ię . aby 
r l. ad ~-~ wa .1car:łld arcs:ztowal 
zbrodr:;arZy I wydal ich.w ręce 
\viadz rUl1iuńsk'ich. ponie\Val 
doklJnali on i zbrodni na tC'r:vto
rium po"\elstv,n::l Rumuńskiej Re
p Uh liki Ludowej. 

R?ad run1un~ :<i - stwierdz.a w 
zakoł\cZef!iu nota - wyraża na
dzieję. że rzt:łd s7.waJcarski po
dejmie odpowiednie kroki w 
zv..'iazku z ta poważną sytuac .lą 
o raz' prosi. aby rząd ~~\,,' ajcarskj 
zaw' 1domit go o podjęciu tych 
kroków. - -LONDYN (PAP). Kierowca 
poselstwa f1.llDuń.skiego w Be~'
n ie Aurel Setu, zmart w &Zp'· 
talu w~kutek odniesionych ran. 

nym wybrykiem agentów 
wywiadu USA wobec przed 
stawiciela radzieckiego, p. o. 
wysokiego komisurza ZSRR 
w Austrii W. N. Kraskie
wicz wystosował protest do 
amerykańskiego wysckie-
go komisarza w Au-
strii Thcmpsona. W. N. 
Kraskiewicz zwrócił uwagę 
Thompsona na okolicz
ność. że analogiczne niedo
puszczalne ::;kty wymierzone 
przeciwko obywatelom ra
dzieckim miały miejsce rów
nież ,dawniej i w związku ! 

tym radzieckie władze cku
pacyjne, · celem uniemożli
wienia tego rodzaju aktów 
I zapewnienia bezpieczeń
stwa obywateli ZSRR prze
bywających w Austrii będą 
musiały podjąć odpowiednie 

kroki. 

. DELHI (PAP). Jak podała 
rozgłośnia w Delhi, premier 
Indii Nehru, CPU3Z~zcją r: 

Londyn, oświadczył, że pro
ponowana przez Związek Ra 
dziecki międzynarodowa kon 
ferencja w s::>rawie T3'wa" I 
nu jest pożądana i że prę- I 
dzej czy później powinna się I 
odbyć. 

Odpowiad,'jąc na pytanie I 
czy rozwiązanie proolemu 
Taiwanu przez ONZ jest mo 
żliwe, Nehru odpowiedz'a ł. 
że jedną z przeszkód utru
dnia.iących rozpatrzeniE' tej 
sprawy w ONZ jest niecb€~
ność legalnego przedstawi
C'iela Chin w tej organizacji. 

Rosenbergom 
nigdy nie udot,odnioll.J winy 

stwierdza uczony amerykański dr Urey 
NOWY .JORK (P AP). Wy

bitny uczony amerykański, 
pionier w dziedzinie badań 
nad energią atomową dr U
rey oświadczył ostatnio, że 
Rosenbergom, którzy zostali 
straceni w 1953 r. przez wy
miar "sprawiedliwości" USA, 
nigdy nie udowodni<)no wi
nv. Ostatni numer dziennika 
.. New York Times" prżynosi 
bardziej szczegÓłową relacj ę 
o tym oświadczeniu dr Urey'a. 

Uczony, nawiązując do o
statnich rewelacji b. agenta 
tajnej policji Matusowa, za
znaczył, że zastępr.ą proku
ratora w procesie Rosenber
gów był właśnie Ray Gohl'l I 
- ten sam, który inspirował 

więltszość fałszywych zeznań 
Matusowa. 

Dr Urey stwierdził także,' 
że Morton Sobell (inna ofia
ra wymiaru ,.sprawiedliwo
ści" w USA) skazany zost;)ł 

na 30 lat więzienia na pod
stawie żeznań notorycznego 
krzywoprzysięzcy, który przez 
obciążenie Sobella chciał u
zyskać jak najłagodniejszy 
wymiar kary za własne prze 
stępstwa. 

Dr Urey przypomniał '1nty
demokratyczne warunki, w ja 
kich odbywało się swego cza 
su przesłuchiwanie wybit
nych uczonych amery),ań

skich dr Oppenheimera, prof 
Lattimore'a i in. 

-----------------
10 krajów IJrzyjęlo zaproszenie 

na konferencję w Bandungu 
PEKIN (P AP). Ze stolicy I 

Indonezj i - Dżakarty dono
szą: 

Komitet organ;zacvjny kon 
ferencji krajÓW Azji i Afry
ki, która - jak wiadomo -
ma zebrać się 18 kwietnia br. 
w Bandungu wysłał już za
proszenia na konferenc.ię do 
25 krajów. Przewiduje się je 
dnak, że weżmie w niej u
dział 30 krajów. 

Dotychczas zaproszenia 

przyjęły: Chiń~a R.Epul)lika 
Ludowa, Afgamstan, Abis~:
nia, . Wietnamska Republika 
Demokratyczna, E~iot , Li
bia, Nepal, Irak, Filipin." i o
statnio Japonia. Prem,er Ja
ponii Ichiro Hatojama orz,V 
jął zaproszenie na konferen
cję, lecz zastrzegł, że ostatecz 
na decyzja w tej sprawie zo
stanie powzięta przez nowy 
rząd, który będzie utworzo
ny po przeprowadzeniu (27 
bm) wyborów do parlamentu. 

WIEDEN (PAP). Światow3 I 
Federacja Związków Zawodo I 
wych zwróciła się z apelem 
do mas pracujących Europy. 
w którym czytamy m. in.: I 
Światowa Federacja Związ 

ków Zawodowych wzywa 
wszystkich lud7.i pracy męż
czyzn' i kobiety Europy, nie 
zależllie od przekonań poJil~' 
cznycn i przynależności zwi;; 
zkowej , wszystkie organiza
cje . związkowe, aby prokla
mowały 10 marca 1955 r : ja 
ko międzynarodowy dzień 
walki przeci,,: ko uk,ladom 
paryskim i wskrzeszani,.l mi
litaryzmu niemieckiego, jakc 
dziefl aktywnej ' solid::JrrloSCl 
mas pracujących Europy, ich 
solidarn() :~ci z masami pracu
jącymi Niemiec. 

Światowa Federacja Związ 
kljw Zawodowych oświadcz8. 
:'e danie, w myśl układów pH 
r~'skich , generałom hitlerow 
ski m -:-- zbrodniarzom wo.ien 
nym broni atomowe.i, stano
wi orzestępstwo wobec ludz
kości. 

. Uklady paryskie, w wypad 
ku ich ratyfikacji i wciele
nia w życie pociągnęłyby za 
sobą zwiększenie bll.dżetó\\ 
WOjskowych, wzrost podat
ków i wzmożenie wyzysku 
mas pracu,iących. Uklildy te 
przyczyniły,by się do wzrostu 
nędzy, do spotęgowania re
presji antydemokratycznych. 
Tak więc prości ludzie mu
sieliby ponosić ofi::1ry na 

lIanoi 

Kil zrl.:eciu: Ruch ulir.zl1l 
w (i·t ; clnicy handlowej lIa· 
nol. CAF - Fot. W. Forbert 

USA naruszają 
układ rozejmowy 

w Korei 
PHENIAN (PAP) . Central

na KorEańska Agencja Te
legraficzna dcnosi, że stro
na amerykańska systEmaty
cznie narusza układ rO;.ejmo 
wy w Korei. Dnia 11 :utego 
br .. o godz. 10 min. 43 gru
pa ameryk2ńs:kich samclo
tów wtargnęła do Olsza ru 
powietrznego stTony kore
ańsko - chińskiej w Okolicy 
wyspy Sjndo. 

4 lutego br. przedstawiciel 
strcny kGre~ńsko - chiń
skiej w wojskowej komisji 
rozejmowej wniósł p:otest 
przeciwko nowemu narusze
niu układu rozejmowego 
przez sily zbrojne USA 

wzmożenie wyścigu zbro,ień. 
a handlarze armat ciągnęliby 
zyski z ich tn; ':l.ll i ,, :.:o · · pień. \

' W EurQ~i. taehodniej 

I_~rzybltra na si~~~ . Ludzie pracy Europy! 
Ratyfikacja układów pary

skich i rem'litaryzar:ja Nie
miec zachodnich nie zost:iły 
jes7.cze zrealizowane. Nie do
puśćcie do r 'atyfikacji tych 
układów stanowiących za-

. mach na pokój na całym 
świecie, na wo!·". 'J~ć; dob,'o-

. byt narodów. Wasz los spo
czywa w waszych rękac,h. 
Swiatowa Federacja' Zwin
ków Zawodowych gorąco po 
zdrav"ia szerokie masy ludzi 
pracy. którzy powstają w ca 
łej Europie do walki przeciw 
ko wskrzeszaniu Wehrmach
tu niemieckiego. 

Niemieckie masy pracujące 
zdając sobie sprawę ze spo
czywa.iącej na nich odpowie
dzialności walczą przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec· za
chodnich. Swiatowa Federa
cja Związków Zawodo'wych 
jest przekonana, że masy p'ra 
cu.iące Europy solidaryzują 
sil' z nimi. 

WszysC:'f ludzie pracy Euro 
py organiw.i'!c 10 marca 1955 
roku zebrania, wiece, maso
we demonstracje, wysyłając 
petycje, dadzą' wyraz swej 
niezłomnej woH ud::1remnie
nia planów remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. 

Swiatowa Federacja Związ 
ków Zawodowych podkresla 
w zakończeniu apelu, że mię I 
dzynarodowy dzień walki I 
przeciwll:o układom parys
k;;~11 i wskrzeszaniu militaryz 
mu niemieckiego będzie wiei I 
kim .wkładem w dzieło wzmo 
żenia światowego ruchu na 
rzecz pokoju i przyczyni się I' 

do sukcesu kampanii prze
ciwko podżegaczom do. WOj-I 
ny atom'owej na rzecz bezpie 
czeństwa zbiorowego, na 
rzecz rozbrojenia i pokoju. I 

:'\mll1CY Z.'\CHODN!E 
BERLIN (PAP). LudnośĆ 

Niemiec zachodnich prowa
dzi p.adal walkę przeciwko 
l:l;:ładom paryskim, o pokojo 
we \Aregu!owanie problemu 
niem~eckiego. 

W HRgen odbył się, zorga
nizowany przez Komunistycz 
ną Partię Niemiec, niemiec
ko-francuski wiec przeciwko 
układom paryskim. Uczest
nicy wiecu uchwalili jedno
my'ślnie rezolucję żądającą 
wycofania z porządkU dzien
nego obrad Bundestagu de
baty nad n:tyfikacj'l ukła
dó~ paryskich. Rezolucja do
maga się również podjęcia ro 
kowań na temat polwjowego 
zjednoczenia Niemiec. 

ANGLIA 

LONDYN (PAP). Dnia 14 
bm. w rat.uszu miejsh"m 
Hallborne (Londyn) odbył się 
wiec protestacY.iny przeciw 
wskrzesz&niu militaryzmu 
niemieckiego. 
Posłanka do Izby Gmin 

Lena Jegger sk rytykowała 
politykę "z pozycji siły". 
Posłowie Harold Davies 

i Benjamin Parkin . przerna· 
wiali przeciw uzbrojeniu Nie 
miec zachodn:ch oraz wypo-
wiedzieli się za poko)ow:źm 
uregulowanIem problemow 
międ7:ynarodowych. 

W Dundes posłowie do Iz..
by Gmin, Morgan i Strachey, 
o~. \Viadl:zyłi ciele'!'łf om związ 

ków zawodowych l innych 
społeczn~'ch organizacji tego 
miasta, że są przeciwnikami 
militaryzm;.! niemieckiego i 
zwalczają go w grurie \lar
!amentarnej partii !<\bOl"'O:Y
stowskiej. 

.. ' ,' ~ ,,' . ~. 

Korzyści... ule obszarnikom 
przynosi "reforma rolna" we Włouech 
RZYM (PAP). 47 .proc. dla 

cb5zarnika, a 53 proc. dla 
dzierżawcy - teką zasad;; 
podziału dochodu z ziemi 
obszarniczej użytkowanEj 

przez chlapa ustala "refcr
ma" umów dzierżawnych. 
której projekt uchwalił o
statnio rząd ' wIoski. Ponad
to "reforma" pczwala na u· 
suwanie chlo,pów z dZ!frża.
wianej ziemi za n;eokr€Ślo· 
nym bliżej cdszkcdaw1Jn:fm. 
Warto doclc.ć , że we Wlo
szech 50 prcc. wszystkich ro 
dzin chlcpskich n'e pr.sida 
w ogólp wł2snej ziEmi. a 65 
proc. chlcpów - Wł2~:;cie-1 
li go,>podarslw posi~da prze
ciętnie po 06 .ha ziem;. Ci 

bezrolni imałoroln! chłopi 

zmuszeni są wydzierżawiać 

zi,emie od obszarników. 

Rządcwa "reforma" 
wskazuje sekretsrz gerieral
ny Włoskiej Powszechne; . 
Konfederacji Pracy, Di Vit

to·rio w oświadczeniu dl~ 

dziennika '"lTn:ta" - prowa
dzi do zubożenia dro;Jnych 

rolników i do zmniejszenia 
intensywności uprawy. 

Di Vittoric oświadczył, że 
walka o w;:Jrowadzenie spra 
wiedliwszych umów dzierża
wnych będzie trwała nadal i 
że chłopi megą w niej liczy\! 
na pełne poparcie klasy ro
botniczej . 

Kryzys rządowy 
we Francji trwa 

PARYZ (PAP). Socjalista Chri
stian Pineau prowadzi nadal 
konsultacje z, przedstawicielami 
partii politycznych w spraw,e 
utworzenia no\vego rządu . 

We wtoreK po połudn i u partill 
Katolicka (!\1RP) i par·tia rady
kałów postanowily. te udzielą 
poparcia rządowi Pineau. W ko
lach dziennikarskich krążą po
gto&kl, że Pineau zalnierza za
propono' .... C Mendes-France'owl 
- jako przedstawiCielowi rad y 
kałów - stanowisko wicepre
miera w swym przyszlym rzą
d zie. 

W środę 16 lutego Plneau ma 
udzielić prezyrlentow i Repuhllki 
o~'tateczn" .i odpowiedzi. czy po
dejrnuje się misji utworzenia 
rządu. 

• • • 

Zeświala 

PARYZ (PAP) .. Jak donosł z 
Bonn koreopondent dz iennika 
.! FiJ~aro" k'ola l" :!. ądzące ~ienliec 
zachodnich obawia ,lą SlE~. że 
przeciąga.iący się kryzys rządo
wy we Francji może wpłynąć 
u ,iemnie na ratyf~kac.le u:':ładów 
paryskich przez parlament bon
ski. LONDYN 

14 hm. premier brytyjSki Chu.r 
chiJt I minister spraw zagranicz
nych Eden przyjęli właściciela 
amerykallskiego koncernu pra
sowego W. ' R. Hearsta oraz to· 
\\'a!"z .v~ zą ::!vch mu dziennikarzy 
a i · . ·2' :·y ka:i~k i ('h King~{b'.1ry Smit· 
ha i Co n !lifa) z któ r ,vrni odbyli 
po gOdz innej ro zmowie. 

• • 
NOWY JORK 
Ja:< inform uj e .. Da lly Wor· 

ke r ", ~ en a t ")r Broyle~ lI~iłuje ; 
p r :~ e ~ or s o '.vac w kO.llgre;::'; e Stanu 
Illi no is u~t R'.v e . p rzew i dującą 
k a :'e p iłi(':ole ... r,ie ,~o \\'ięzienia za, 
p r:::) n:l !eżn o ść do ftkiej ~: o!wiek 
I) r~ ",: ni ·'. 3 r. j : po~te o~\\' ej . P r Ojekt 
!Igt.:i\vy opracowan.\' przez Broy
' ei a \\' v:l1 i en ;a 2GO or~ón i 7acjl 
J b.i ct ;.ch tzw . li s tą prokuratora 
~'eneralnego USA. 

• • 
PARYZ 
11 bm . przed ś'lTde", woJsko

wym w Ly onie rozpocząl się pro 
ces przeclwko, b. gestapov.:com 
odpowiedzialnym' za zbrodnie 
popełnione w czasie okupacji 
Fnincji przez hitlerowców. Spo
s ród 20 oSkarżony cłl jedynl~ 
dwóch znajduje ::Ile w areszcie, 

a wobec pozost~lych. którzy w 
w i ększosci pozostają na wolnej 
stopie w Niemczech zachodnich. 
proces odbywa się zaocznie. - . . 

RZYM 
W Mediolanie rozpoczął praco: 

komitet przygotowawczy do uro
c7.yMoścł dwóch.etnej rocznicy 
urodzin Wolf.ęanga Amadeusza 
Mozarta. która przypada 27 
"tycznia 1956 r. Do komitetu te
go należą czołowe osobistości 
swiata kulturalnego Mediolanu. . - . 

LONDYN 
Prasa anp,-ielska podaje. że do 

komlt~tu opiekI r,ad n!esiubny
mi matkami i dzleCml wpływa 
coraz więcej !,'carg przeciwko 
stacjonuj~cym IV Wielkie.l Bry
tanii żołnierzom amerykańskinl. 
W ciągu roku napłynęło do' ko· 
mitetu ponad 3.000 takich spraw 
o uznanie ojcostwa iwyplato: 
alimentów. 

• • 
OSLO 
,według danych statys'l):cz-

nych. w dr>iu 1 stycznia 1956 r. 
ludność Norwet!il wyr,osila 3.408 
tys. osób. . 

(PAP) 

Premier ~ehru 
\\' Kairze 

PARYZ (PAP). Z Kairu do 
noszą, że w drodze powrot
nei z londyńskiej konferen
cji premierów krajÓW Wspól
noty. Brytyjskiej do stolicy 
Egiptu przybył premier Indii, 
J . Nehru. Premier Nehru 
spotka się w Kairze z premie 
rem Egiptu Nasserem. 

Jak donosi .organ rządu e
gipskiego " AI Gumhuria", 
premierzy rozwa~l obecną 

sytuację międzynarodową o
raz stosunek Indii i E,giptu do 
montowanych przez moc ar
~twa zachodnie sojuszow woj 
skowych. 

Druk. Rzesz. Zakl. Graficzne 
S-6-64 
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